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Ekspres® kursujący 
na linii Karachi •— 
Lahore został 3-krot- 
nje zaatakowany przez 
muzułmanów, mordu­
jących Hindusów. Dru 
gi pociąg przybył do 
Ląhore z jednym wa­
gonem zupełnie za­
krwawionym. Pasaże- 

. rowie muzułmańscy 
zlinczowali w nim 14 
Hindusów

UDINA, (Włochy).
Łódź, na której znaj 

dowało się 10 ryba­
ków  najechała na mi 
nę i wyleciała w po 
wietrze. , Szybkość, z 
jaką łódź zatonęła u- 
niemożliwiła wszelką 
akcję ratowniczą. 
Wszyscy rybacy zgi­
nęli

BUKARESZT.
Mihai Popovici, wi 

ceprzewodniczący par- 
ti Maniu został are­
sztowany. Proces Ma­
niu, i ¡innych przy­
wódców partii narodo 
\.o-zaranistycznej, a- 
resztowanych na lot­
nisku w Tamandau 
rozpocznie się przed 
trybunałem wojsko­
wym w przyszłym ty­
godniu.
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Czasy hitlerowskie jeszcze wrócą
wołają „zdenazifikowani”
Hitlerowski najazd na 
w bryty jsk ie j s tre fie  okupacyjne j

niemieccy

Z w y c i ę s k i e

a t a k i

greckiej armii
demokratycznej 
100  W$l H I Z W t M IC f a

ATENY, 27.8. (Obsł. wł.). Gazeta 
„Rizospastis“ opublikowała komunikat 
nadany przez radiostację greckiej a r­
mii demokratycznej, wediug którego 
armia ta rozpoczęła o godz. 19 min. 08 
szereg ataków kombinowanych w rejo­
nie góry Agrafa Cozaka i Tsaumerka 
w Epirze. Przez ataki te ponad 100 
wsi i obszar około 600 km kw. zestal 
wyzwolony. Komunikat dodaje, że w 
rejonie położonym na południowo- 
wschód od góry Pindos armia demo­
kratyczna oswobodziła prawie wszyst­
kie wsie.

R a o i a d i e r
nie broni 
interesów

. LONDYN, 27.8, (PAP. —- Z Hamburga donoszą, że na terenie obozu pol­
skiego Limmer, powiat Alfeld (brytyjska strefa okupacyjna), doszło ostatnio 
do skandalicznych wydarzeń, które żywo przypominają czasy hitlerowskie

stwierdza Duelos
PARYŻ, 27.8. (Obsł. wł.). — Jac­

ques Duelos, sekretarz partii komuni­
stycznej i wiceprzewodniczący zgro­

madzenia narodowego 
. poddał ostrej krytyce 

rząd premiera Rama- 
dier. Rząd — powie­
dział Duelos — Zamiast 
bronić interesów Fran­
cji, stara się przede 
wszystkim, — posłusz­
ny rozkazom imperia­
listów dolarowych — 
nie dopuścić do powro­

tu komunistów do rządu.
Omawiając następnie politykę za­

graniczną Duelos powiedział, że trud­
ności jakie przeżywa obecnie Anglia 
są swego rodzaju zapowiedzią trud­
ności, jakie oczekują Francję i wy­
raził żal, że stanowisko Francji nie 
jest bronione tak, jak bronione być 
powinno. Duelos zarzucił następnie 
rządowi Ramadier, że liczy wyłącznie 
na pomoc amerykańską, usuwając w 
ten sposób na stronę pewne kraje

i są wymowną ilustracją „postępów 
Niemiec.
Około godziny 4 nad ranem obóz „Po 

ionia“, zamieszkały przez 540 wysie­
dleńców polskich, otoczony został 
przez 500 uzbrojonych policjantów nie 
mieckich, którym asystowali dwaj ofi­
cerowie brytyjscy w stopniu majora i 
kapitana.

W zorem  G e stap o
Policjanci niemieccy wyłamali bra­

mę wjazdową, po czym rozbroili i ster­
roryzowali milicję obozową. Wybijając 
drzwi i okna, Niemcy wdzierali się do 
mieszkań i spędzali wszystkich męż­
czyzn ńa plac obozowy, popędzając ich 
kolbami oraz pałkami gumowymi i 
drewnianymi i obrzucających obelga­
mi, podobnymi do tych, jakich używali 
w stosunku do Polaków podczas oku­
pacji.

Następnie, pod pozorem rewizji, po­
licja niemiecka zrabowała cały doby-. 
tek_ wysiedleńców polskich. Zabrano 
odzież, w  tym nawet ubranka dziecię­
ce, koce, radioędbiomiki, maszyny do 
szycia, dary UNRRA i paczki Polonii 
Amerykańskiej, wszystkie kosztowno­
ści itp.

M asakra  i rabunek
Niemcy wtargnęli do kaplicy obozo­

wej, zerwali dywany z ołtarza, rzucili, 
kielich mszalny na podłogę oraz za­
brali świece kościelne i  wino mszalne.

Księdza obozowego, Januszewskiego, 
policjanci niemieccy prowadzili do ka­
plicy pod karabinami. Zachowywali 
się oni niezwykle brutalnie w stosun­
ku do kobiet i dzieci, kopali i bili pał­
kami kobiety ciężarne. 16 osób dotkli­
wie poturbowano. Niektórym kobietom 
zrywano zegarki z rąk, innym rabowa­
no obuwie, obrączki itp.

denazifikacji“ w zachodnich strefach

Opuszczając obóz z wozami pełnymi 
zrabowanych rzeczy, policjanci nie­
mieccy urągali Polakom, oświadczając, 
że postępują tak w odwet za Śląsk. 
Krzyczeli też, , że „czasy hitlerowskie 
jeszcze wrócą“ i rzucali pogróżki pod 
adresem Polski.

Hei! Hitler
i Horst - W esset lie d

Mieszkańcy obozu zeznają pod przy­
sięgą, że widzieli policjantów niemiec­
kich, pozdrawiających się podniesie­
niem ręki i okrzykiem „Heil Hitler“, 
demonstrując w ten sposób, jak w wie 
lu innych wypadkach, że duch hitle­
rowski panuje nadal w szeregach zor­
ganizowanej przez aliantów zachod­
nich policji niemieckiej.

Korespondenci pism brytyjskich do­
noszą z kolei o demonstracjach hitle­
rowskich, jakie odbywają się w róż­
nych miejscowościach zachodnich stref 
Niemiec.

Ostatnio w amerykańskim sektorze 
Berlina duży oddział szturmowców 
hitlerowskich przemaszerował ulicami 
dzielnicy Krousberg, śpiewając: „Horst 
Wessel-Lied“.

Inne w yczyny
W Saarburgu szturmowcy hitlerow­

scy zerwali wiec polityczny na znak 
protestu przeciwko przyłączeniu częś­
ci Saarburga do Zagłębia Saary.

Pojedynczy hitlerowcy przedostali 
się również do strefy radzieckiej, gdzie 
zbeszcześcili stary cmentarz żydowski 
i uszkodzili pomnik, wzniesiony ku 
czci ofiar faszyzmu w Berlinie.

Anglia  
szuka żywności
Cripps ma jechać

Decyzje w sprawie Niemiec
Jedynie za zgodą 4  m oca rstw
Nota ZSR a do rządów USA i Anglii

europejskie, z którymi Francja mo­
gła by prowadzić korzystną wymianę , Note ma następujące brzmienie- 
gospodarczą. ! *

MOSKWA, 27.8. (PAP)
Agencja TASS podała pełny tekst no­

ty, którą rząd radziecki przesłał w dniu 
18 bm. za pośrednictwem swych amba­
sadorów w Waszyngtonie i Londynie -  
rządom USA i Wielkiej Brytanii w 
związku z prowadzonymi przez nie roz­
mowami w sprawie rewizji poziomu 
produkcji przemysłowej w Niemczech.

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE:
Tęsknota t a  dolarem

Wczorajsza „Rzeczpospolita“ poświę­
ca swój artykuł wstępny sprawie tzw. 
orientacji anglosaskiej, rozpowszechnio­
nej u nas w dobrze znanych nam sferach 
Czy aby naprawdę anglosaska — zapy­
tuje „Rzeczpospolita“ i stwierdza:

To, co się dziś w Polsce nazywa 
orientacją anglosaską, czego złowro­
gie widmo unosi się na sali rozpraw 
w Krakowie i tchnie ze szpalt „Ty­
godnika Powszechnego“ i „Warszaw­
skiego" czy „Gazety Ludowej" — to 
nie jest orientacja na naród angiel­
ski i amerykański, na wolnościowe, 
demokratyczne i postępowe pierwiast 
ki w umysłowości tych narodów, na 
Ich świetne tradycje kulturalne i po­
lityczne.

To orientacja na większych i mniej 
szych Cavendish - Bentincków i Bliss 
Łanów, to tęsknota do roli „tubyl­
ców" w kraju obróconym w kolonię 
Dolara. To — przede wszystkim — 
orientacja na te czynniki anglosas­
kie, które za najbardziej dziś aktual­
ny i naczelny cel swej polityki euro 
pejskiej stawiają sobie odbudowę nie 
mieckiego imperializmu.

Tej prawdy... nie uda się przesło­
nić najbardziej wykwintnymi artyku­
łami, w których słowo „człowiek" i 
„dusza ludzka" powtarzają się we 
wszystkich przypadkach.

Pam ięć o nich nie zaginie
„Robotnik“ składa hołd pamięci człon

ków sztabu warszawskiego Armii Lu­
dowej, którzy zginęli podczas walk na 
Starówce. (

Trzy lata temu cala walcząca War­
szawa, wszyscy Polacy w kraju i za 
granicą z najwyższym niepokojem i 
z głębokim bólem słuchali wieści ze 
Starówki, gdzie bestialski wróg przy 
użyciu wszystkich rodzajów broni 
prowadził nieprzerwany atak na po­
zycje powstańców.

Pod gruzami walącego się od nie­
mieckich bomb domu przy ul. Freta 
16 zginął wtedy warszawski sztab Ar­
mii Ludowej — padł na posterunku. 
Zginął zespół ludzi, którzy swoją o- 
fiarnością i męstwem osobistym, swo 
im patriotyzmem i przywiązaniem do 
ideałów prawdziwej wolności, na spe 
cjalny zasługiwali szacunek i przy­
wiązanie.

Cześć dla bojowników Polski Ludo­
wej łączy się dziś u nas z przekona­
niem, że Ich ideały wcielamy w ży­
cie, że budujemy taką Ojczyznę, o 
jakiej Oni marzyli.

Sens Ich życia i śmierci jest pro­
sty.

Zmuszeni do walki w najbardziej 
niesprzyjających warunkach (tak jak 
i młodzież AK-owska) nie cofnęli się 
i nie zawahali w wytworzonej faktem 
wybuchu powstania sytuacji — speł­
nili obowiązek Polaka i obywatela.

Dlatego pamięć o nich nie zaginie.

„Rząd radziecki dowiedział się z do­
niesień prasowych, że w chwili obec­
nej^ Stany Zjednoczone i Wielka Bry­
tania prowadzą rozmowy w sprawie re 
wizji planu poziomu produkcji przemy­
słowej w Niemczech, przyjętego 27 mar 
ca 1946 r. przez Sojuszniczą Radę Kon­
troli oraz w sprawie utworzenia spe­
cjalnego zarządu dla Zagłębia Ruhry, 
i w tym celu zamierzają zwołać konfe­
rencję trzech mocarstw — USA, Wiel- 
wiej Brytanii i Francji. Minister Bevin 
w swym przemówieniu w diniu 4 sierp­
nia br., potwierdził, że tego rodzaju roz 
mowy toczą się między USA i Wielką 
Brytanią.

Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządów USA i Wiel­
kiej Brytanii na fakt, że problemy, 
związane z rewizją planu poziomu 
produkcji przemysłowej w Niemczech, 
podobnie jak utworzenia jakiegoś 
specjalnego zarządu dla Zagłębia 
Ruhry, dotyczą Niemiec — jako cało­
ści, wobec czego decyzje w tych spra 
wach mogą zapaść jedynie za zgodą 
czterech mocarstw okupujących Niem 
cy“.

LONDYN, 27.8. (obi*, wł.).
Agencja France Presse donosi, że jest 

prawie pewne, iż w chwili podjęcia ro­
kowań handlowych między ZSRR i An­

glią na czele dele­
gacji angielskiej sta 
nie sir Stafford 
Cripps, b. ambasador 
Wielkiej Brytanii w 
Moskwie w latach 
1940 — 1942.

W kołach londyń­
skich podkreślają, że 
Anglia o'cięta obec 

nie od rynków' amerykańskich na sku­
tek wyczerpania się kredytów dolaro­
wych, zmuszona jest szukać nowych 
źródeł zaopatrzenia. Należy przy tym 
zaznaczyć, że zbiory w Związku Ra­
dzieckim są w tym roku wyjątkowo do 
bre.

„Daily Express“ komentując dziś po 
głoski o zbliżającym się podjęciu ro­
kowań handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim pisze, że sir Stafford' Cripps 
zażądał od przemysłowców angielskich 
przygotowania spisu towarów, jakie 
mogliby eksportować do ZSRR,

— «O»—

Dezorientacja
wśród uczestników 
konferencji paryskiej

LONDYN, 27.8. (PAP). Paryski ko 
respondent „Manchester Guardian“ 
donosi z Paryża, że między zebrany­
mi tam przedstawicielami 16 naro­
dów, obradujących nad planem. Mar- i 
shalla, rośnie zdenerwowanie spowo- ’ 
dowane okolicznością, że ogólnej su­
my dolarów amerykańskich potrzeb­
nych na odbudowę Europy, dotych­
czas dokładnie nie określono, co daje 
pole do różnorodnych domysłów ł 
błędów. D0 ogólnego stanu zdener­
wowania przyczynia się też mglisto.ść 
samego pojęcia „planu Marshalla“. 
Według korespondenta „Manchester 
Guardian“, delegaci zebrani w Pary­
żu stale wzdychają: „Żebyśmy tylko 
wiedzieli, czego Amerykanie rzeczy­
wiście chcą“.

— «O»—

Węgle! angielski
drożeje

LONDYN, 27.8. (PAP). Państwowy 
zarząd przemysłu węglowego podał 
do wiadomości, żę począwszy od 1 
września cena tony węgla, loco ko­
palnia, wzrośnie o 4 szylingi.

Począwszy od roku 1939, cena to­
ny węgla zwiększyła się o 23 szylin­
gi. Dalsza podwyżka przewidywana 
jest w październiku br. w związku z> 
podniesieniem taryfy kolejowej.

Nówy stalek pod polską banderą

Na zdjęciu widzimy s/s „Kołobrzeg” w 
porcie szczecińskim, na którym kilka dni 
temu,wdn. 20 sierpnia, wzniesiona zosta 
ła polska bandera. Jest to nowoczesny 
statek średniej wielkości o pojemności 
3.369 BRT, długości 88 m, szerokości 
15 m. Wyblidowany został w stoczni ko- 
lońskiej w 1939 r. Podczas wojny słu­
żył jako transportowiec wojenny na 
Morzu Czarnym i zaskoczony przez woj­
ska radzieckie nie zdążył... zatonąć. 
Przyznany i przekazany Polsce, sis Ko­
łobrzeg” wzbogacił obecnie naszą flotę 

handlowa.

Czang-Kai-Szek 
sprzedaje Clmy

MOSKWA, 27.8. (Obsł. wi.). Agencja 
TASS donosi z Szanghaju, iż Czang- 
Kai-Szek zwrócił się do rządu amery­

kańskiego z prośbą o u- 
zbrojenie dalszych 12 dy­
wizji i dostarczenie 330 
bombowców i 200 myk. 
łiwców do walki z armia 
ludową.

W zamian za to, Czang- 
Kai-Szek zgadza się od­
dać do dyspozycji Sta­
nów Zjednoczonych ba­
zy strategiczne w Chi­
nach, udzielić im prawa 

wysyłania misji politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych do Chin oraz 
zrównać, w prawach handlowych oby­
wateli amerykańskich i chińskich.

Sz?p?«na prsp-g a«a
prow adzi xa kratki

Wojskowy Sąd Rejonowy w Olszty 
nie skazał Gustawa Pikuło i Aleksan- 
dra Młynarczyka pierwszego na 6 łat. 
a drugiego na 4 lata więzienia za 
szeptaną propagandę.

D l a c z e g o
F u n d u s z

A p r o w iz a c y f n y
n e obniża

ceny  m ąki
Kilka dni temu opublikowali­

śmy nowy cennik artykułów spo­
żywczych, ustalający cenę mąki 
żytniej 99-prec. na 35 złotych za 
kilogram. Odpowiednio do tego 
cenę chleba wypiekanego z tej 
mąki obniżono do 35 złotych. No­
wą cenę chleba ludzie pracy po­
witali z radością, gdyż oznaczała 
ona obniżkę o 57 proc. w stosun­
ku do notowanych do niedawna 
cen rynkowych.

Mało jest jednak wyznaczyć ce­
nę chleba, trzeba ją umieć wpro­
wadzić w życie i utrzymać. Po­
djął się tego Oddział Gdański 
Funduszu Aprowizacyjnego, któ­
ry wystąpił o obniżkę cen mąki 
i zapewnił, że dysponuje dosta­
teczną ilością tego artykułu dla 
podtrzymania nowej ceny.

Tymczasem okazuje się, że gdy 
piekarze zgłosili się w Gdyni po 
mąkę ZAŻĄDANO OD NICH W 
„SPOŁEM“ PO 39 ZŁ ZA KILO­
GRAM POWOŁUJĄC STĘ PRZY 
TYM NA DYREKTYWĘ FUN­
DUSZU APROWTZACYJNEGO.

Jak zrozumieć takie postępo­
wanie Gdańskiego Oddziału Fun­
duszu Aprowizacyjnego, który 
sani inicjuje obniżkę cen mąki, 
a jednocześnie odmawia sprzeda­
ży po zniżonych cenach?

Sądzimy, że opinia publiczna 
ma prawo zażądać wyjaśnień w 
tej palącej sprawie.

Francja skapitulowała
zamian za gs.esłowae zepewn enla

zgoda na podwyższenie produkcji niemieckie!
LONDYN, 27.8. (obsł. wł.). — Jak ziomu przemysłu w anglo - amery- 

aonosi agencja Reutera, rozmowy- kańskiej strefie Niemiec doprowadź*!- 
między Stanami Zjednoczonymi, Wiel ly do zasadniczego porozumienia co 
ką Brytanią i Francją w sprawie po- '■ • • a

Górnicy polscy
z w i ę k s z a j ą  w y d a j n o ś ć  p r a c y

Kopalnia „Bytom“ zdobyła za li­
piec br. przechodni sztandar pracy— 
uzyskała ona w swojej grupie naj­
wyższe wydobycie i najwyższą wy­
dajność.

Górnicy „Bytomia“ przekroczyli w 
lipcu planowane wydobycie o 4,8 
proc., a wydajność o 4 proc. Kopal-

do głównych punktów, które były 
przedmiotem dyskusji.

1) Francja zgodzi się na niezwłocz­
ne podanie do wiadomości znacznie 
podwyższego poziomu przemysłu dla 
strefy anglo - amerykańskiej, ,co sta­
nowić ma „zasadniczy krok na dro­
dze do ekonomicznej odbudowy Eu­
ropy“.

2) Francja otrzyma wzamian ogól­
ne zapewnienie, że ustalenie nowego 
poziomu przemysłu nie pociągnie za 
sobą pierwszeństwa w odbudowie 

i przemysłu Zagłębia Ruhry przed wla-

Maszyny, rudy, bawełnę i żywność
otrzymujemy w zamian za węgiel

Z bilansu handlu zagranicznego za 
pierwsze półrocze br. wynika, że naj­
poważniejszą pozycją wywozową z Pol 
ski był węgiel i koks.

Głównym odbiorcą naszego węgla w 
omawianym okresie była przede wszy­
stkim Szwecja, dokąd wywieźliśmy 
868.912 ton. Drugim z kolei odbiorcą 
był Związek Radziecki, któremu do­
starczyliśmy 812.866 ton węgla.

Poważne ilości węgla skierowaliśmy 
również do Danii, Szwajcarii, Radziec 
kiej Strefy Okupacyjnej w Niemczech, 
Francji, Włoch, Norwegii, Austrii, Fin 
landii, Czechosłowacji i. Holandii. Na­

stępnie wywoziliśmy węgiel do Belgii, 
Jugosławii, Rumunii, Islandii oraz 
Luksemburgu i Egiptu.

Do eksportu węgla należy również 
wliczyć bunkier, którego dostarczono 
Statkom w ilości 4fł.820 ton.

W zamian za dostarczony Węgiel Pol 
ska otrzymuje z wymienionych krajów 
m. inn.: bawełnę, maszyny i urządze­
nia inwestycyjne, produkty naftowe, 
rudy, skóry, artykuły żywnościowe itp.

Z krajów europejskich nie wywozi­
liśmy'węgla jedynie do Bułgarii, zaś 
z krajów pozaeuropejskich —■ do Sta­
nów Zjednoczonych, Argentyny, Bra­

nia „Bytom“ oraz znajdująca się w 
pobliżu kopalnia „Centrum“ przekro 
czyły ponadto po raz pierwszy po 
wojnie 100.000 ton wydobycia. Obie 
kopalnie otrzymały specjalne podzię­
kowania Ministerstwa Przemysłu i
Handlu oraz nagrody dla pracowni- ( • , i  -  „ , « ------ -----
ków w wysokości 100.000 zł każda. I • yml p}an®irn odbudowy Francji lub
____  ! innych krajów alianckich w Euro-

- 1 pie.
| Francja — jak podkreślono ze 
i strony miarodajnej — nie była wzy- 
i wana do wyrażenia formalnej zgody 
■ na ustalenie nowego poziomu prze- 
i mysi u dla całości Niemiec, która to 
i sprawa może być omawiana tylko 
, nrogą rokowań czterech stron wraz 
| ze Związkiem Radzieckim, gdy w li- 

zylii, Meksyku, Kolumbii, Palestyny, i stopadzie P. zbierze się w Londy- 
Paragwaju, Chin i Kanady. -’nie Rada Ministrów Spraw Zagra-

Należy. zaznaczyć, iż na 30 krajów 
zainteresowanych naszym handlem za­
granicznym, 19 — czyli przeszło 63 
proc. — kupuje od nas węgiel. W 
pierwszym półroczu wywieźliśmy w o- 
gólnej ilości 4.140.075 ton, co stanowi 
28,87 proc. polskiego eksportu pod 
względem wartości.

Na wysokość eksportu węgla w oma 
wlanym okresie .wpłyną! fakt unieru­
chomienia portów przez 3 miesiące zi­
mowe, na skutek warunków atmosfe­
rycznych.

/nie Rada Ministrów 
nicznych.

Co się tyczy form przyszłej kontroli 
międzynarodowej w Zagłębiu Ruhry, 
t° — jak mówią w tutejszych kołach 
miarodajnych, — ci, którzy oczekiwali 
stanowczych uchwał w tej sprawie, 
będą rozczarowani. Dokonano jedynie 
wyijiiany poglądów, ale ostateczne 
decyzje w tym przedmiocie będą mo­
gły nastąpić dopiero po listopadowej 
konferencji czterech mocarstw. r

Końcowe posiedzenie konferencji 
londyńskiej m a odbyć sie w ¿rod».



t e Ofensywa armii demokratycznej w Grecjiw c i p  doby
Polska a  Egipt

W śród tłum ów  m łodzieży i  ro b o t 
n ików  egipskich , k tó re  k ilk a  d n i 
tem u  m an ifestow a ły  przy jaźn ie
p rzed  poselstw em  po lsk im  w  K a i­
rze, było  zapew ne w ie lu  tak ich , 
k tó rzy  po  ra z  p ierw szy  słyszeli o 
Polsce. P o lska  je s t d la  n ich  p ra w ­
dopodobnie tak im  sam y m  odle­
głym , n a  w pó ł egzotycznym  k ra ­
jem , ja k  E g ip t d la  w ie lu  z nas. 
E g ipcjan ie  w iedzą  je d n a k  n iew ą t­
p liw ie  o jednym . W iedzą, że P o l­
sk a  b y ła  obok Z w iązku R adziec­
kiego i S y rii tym  państw em , k tó ­
re  poparło  żąd an ia  n a ro d u  eg ip­
skiego. W iedzą, że P o lska  s ta n ę ła  
w obronie  e lem en tarn y ch  p raw , 
k tó re  p rzys ługu ją  k ażdem u  n a ro ­
dowi, w  obron ie  p ra w a  do n iepo­
dległości i  wolności, o k tó re  E g ip t 
w alczy od dziesięcioleci.

S tanow isko  P o lsk i n ie  w yp ły ­
w a z  w yrachow an ia . N ie m am y  j a ­
k ichś spec ja lnych  in teresów  w  E- 
gipcie, k tó re  by n am  kazały  postę­
pow ać tak , lub  inaczej. S tanow i­
sko P o lsk i w yn ika  z zasad, n a  k tó ­
ry ch  op ie ra  się  n asza  po lityka , z a ­
sad , k tó re  odpow iadają  h is to rycz­
nym  zadaniom  i h is to rycznym  in ­
teresom  naszego n a ro d u : Te zasa ­
dy k ażą  n am  być zaw sze po  s tro ­
nie naciskanych  i ciem iężonych. 
T e zasady  k ażą  nam  pop ierać  d ą ­
żenia narodów  do p e łn e j n iezależ­
ności i w olności, k ażą  n am  prow a­
dzić w spóln ie  z innym i w a lk ę  prze 
ciw  system ow i w yzysku  1 ucisku, 
k tó ry  chcą narzuc ić  św ia tu  im p e­
ria liśc i różnych  k ra jó w . TE ZA ­
SADY, 1 ÓRE G ŁO SI I  W MYŚL 
KTÓRY v i i  D ZIA ŁA  PO L SK A  LU 
DOW A, SĄ JEDYNYM , TRW A ­
ŁYM  FUNDAM ENTEM , N A  K TO  
RYM  ZBUDOW AĆ MOŻNA RZE­
TELN Ą  PR ZY JA Ź Ń  I  R Z E T E L ­
NĄ W SPÓ ŁPR A CĘ M IĘDZY N A ­
RODAM I.

E g ip t leży w praw dzie  daleko, 
m im o to n ie  je s t  sp raw ą  bez zn a ­
czenia, że ja k  ośw iadczył p rzed ­
staw icie l egipskiego m in is te rs tw a  
sp raw  zagran icznych , rz ąd  egipski 
dążyć będzie do zacieśn ien ia  i oży­
w ien ia  stosunków  hand low ych  z 
Polską. Podobnie, jak  n ie  je s t bez 
znaczenia, że w śród  n a ro d u  eg ip ­
skiego zyskaliśm y w ielu  now ych 
przyjaciół.

N ie w iem y jeszcze, ja k  R ada 
B ezpieczeństw a rozstrzygnie  sk a r­
gę E gip tu . Być może, że w rogom  
w olności E g ip tu  uda się „pogrze­
bać“ tę  sp raw ę. Być może, że w o j­
sk a  b ry ty jsk ie  n ad a l okupow ać be 
dą  k ra j, gw ałcąc zasady  słusznoś­
ci i  sp raw ied liw ości w im ię in te ­
resów  im perializm u. A le niezależ­
nie od tego, ja k i będzie chw ilow y 
w ynik  rozgryw ek  dyplom atycz­
nych, je s t rzeczą pew ną, że zbliża  
się dzień, w  k tó ry m  im peria liśc i 
będą zm uszeni opuścić E g ip t po ­
dobnie, ja k  b ęd ą  zm uszeni opuścić 
inne k ra je  zależne półkolonialne i 
kolonialne. R ęko jm ią  tego je s t 
coraz po tężn iejsza fa la  ruchów  w y 
zw oleńczych, k tó re  z n ieo d p artą  
siłą o g a rn ia ją  coraz tb  now e dzie­
s ią tk i i se tk i m ilionów  uciskanych  
i ciem iężonych narodów . T ej fa li 
n ic i n ik t n ie  je s t w  s tan ie  cofnąć. 
R ośnie ona i zm ia ta  przeszkody, 
s to jące  n a  je j drodze, zm uszając 
chw iejne i ustęp liw e elem enty , k tó  
rych  n ie  b ra k  w  „górnych sfe rach “ 
uciskanych  narodów , do w łącze­
n ia  się w  ogólny n u r t  w a lk i o w ol 
ność i n iezaw isłość narodow ą. A n- 
ty im perialistyczny , ob iek tyw nie do 
m okratyczny  i postępow y ch a ra k ­
te r  te j w alk i, czyni z n ie j w ażne 
ogniw o w e w spólnym  froncie  wszy 
stk ich  sil dem okratycznych  p rze­
ciw  ofensyw ie im peria listycznej 

reakc ji.

Partie centrowe nie chcą współpracować
Konferencje w sprawie utworzenia rządu odbywają się...

z Tsaldarisem
w ambasadzie USA

do

RZYM, 27.8 (PAP). Jak donosi radio 
wojsk demokratycznych w Grecji, oddzia 
ły powstańców prowadzą aktywne ope 
racje przeciwko wojskom rządowym w 
całym szeregu miejscowości.

Oddziały demokratyczne zajęły wsie 
Janokładi, Amfissa oraz Litoritis. W po 
bliżu Edesy wojska powstańcze w dal­
szym ciągu prowadzą ofensywę. W cią­
gu ostatnich dni powstańcy zdobyk wsie 
Stafilio, Grossia, Aeropora, Sułtana oraz 
Terno.

Do oddziałów powstańczych w tych 
wsiach wstąpiło przeszło 150 osób mło­
dzieży. W miejscowości Dimotihos od­
działy demokratyczne wysadziły most ko 
lejowy oraz zniszczyły kilka kilometrów 
szyn kolejowych.

Prócz tego wojska demokratyczne 
okrążają miasto Flonina. Walki trwają 
już na przedpolach miasta. Rząd grecki, 
lękając się wywołać panikę, nie podaje 
żadnych wiadomości o walkach w tych 
rejonach.

Monarchiści greccy- stosują surowe re 
presje do ludności wsi podejrzanych o 
współczucie dla wojsk demokratycznych.

LONDYN, 27.8 (Obsł. w!.):
Demetnus Partsalides, przywódca de­

mokratycznej organizacji EAM, który 
więziony jest obecnie na wyspie Aghios 
Kirkos oświadczył korespondentowi 
„News Chronicie", że jest przekonany, 
iż wyzwolenie jego nastąpi w najbliż­
szym czasie. Korespondent dodaje, że 
na wyspie tej więzionych jest w pustym 
budynku szkolnym ponad 130 przywód­
ców organizacji demokratycznych. Part- 
saiides powiedział korespondentowi, że 
grecka armia demokratyczna zwycięży 
rząd ateński mimo amerykańskiej pomo­
cy dolarowej, jaką rząd ten otrzymuje 
i mimo doradców angielskich.

Przywódca EAM obarczył Stany Zje­

dnoczone odpowiedzialnością za obecną 
sytuację w Grecji i oświadczy!, że EAM 
zawsze dążyi do pokojowego rozwiąza­
nia. Zdaniem Partsalidesa, rząd faszy­
stowski doprowadził do obecnego stanu 
rzeczy.

„News Chronicie“ w artykule wstęp­
nym pisze, że można było by uniknąć nie 
szczęścia w Grecji, gdyby obecne zmia­
ny w rządzie nie zmierzały do dalszego 
umocnienia sił reakcyjnych.

LONDYN, 27.8 (PAP). — Londyński
przedstawiciel greckiej koalicji EAM Da 
ganis w oficjalnym oświadczeniu, złożo­
nym za pośrednictwem demokratycznej 
greckiej agencji prasowej, mówi o osta­
tecznym załamaniu się faszystowskiego 
rządu i sztabu Grecji.

Dogamis podkreślił, że wobec tego, iż 
— jak się okazało — monarchiści greccy 
są absolutnie niezdolni do opanowania sy 
tuacji w Grecji. Amerykanie usiłują obec

Howe incydenty na Radzie Bezpieczeństwa
podczas debaty nad sprawą Egiptu 
Polska za «yesfaaim wosk bntyiskich

NOWY JORK, 27.8. (obsł. wł.). Na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
delegat Polski Juliusz Suchy oświad­
czył, że Polska uważa traktat z roku 
1936 za przeżytek i popierać będzie 
bezwarunkowe i natychmiastowe wy 
cofanie wojsk angielskich z Egiptu. 
Polska uważa dalszy pobyt wojsk an­
gielskich w Egipcie za sprzeczny z 
Kartą Narodów Zjednoczonych.

Sprzeciwiając się rezolucji brazy­
lijskiej Suchy oświadczył, że żądania 
Egiptu są wyrazem dążenia narodów 
do niepodległości, którego żadna re­
zolucja Rady nie będzie w stanie po­
wstrzymać.

Delegat Syrii stwierdził, że obec­
ność wojsk angielskich w Egipcie jest 
oczywistą agresją. Sytuacja obecna 
zagraża pokojowi światowemu. Dele­
gat syryjski dodał, że każda decyzja 
Rady Bezpieczeństwa, która nie na­
kazywałaby natychmiastowego wy­
cofania wojsk angielskich, może wy­
wołać powstanie Arabów nie tylko w

Egipcie, ale na całym Bliskim Wscho 
dzie.

Premier egipski Nokraszi Pasza o- 
świadczył, że zagadnienie Sudanu po­
winno zostać uregulowane bezpośred­
nio między Egiptem i Sudanem bez 
interwencji Anglii i stwierdził, że po­
prawka Australii pogorszyłaby jesz­
cze rezolucję Brazylii.

NOWY JORK, 27.8. (obsł. wł.). Do­
noszą, że Mustafa Momein i Kamei 
Kobt, Egipcjanie, którzy wywołali 
zajście na piątkowym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, dostali się zno­
wu niespostrzeżenie na teren ONZ, 
po czym udali się do sali obrad Rady, 
gdzie zajęli miejsca w loży zarezer­
wowanej dla prasy. Straż poznawszy 
ich poprosiła, by opuścili salę.

W momencie, gdy delegat Brazylii 
kończył swoje przemówienie, Mome­
in i Kobt wykrzyknęli: „śmierć im­
perializmowi“ i „cierpimy za wol­
ność“.

Grupa reakcyjnych parlamentarzystów z USA
jedzie na inspekcję do Europy Zachodniej
Specjalni eksperci zajmują się podniesieniem przemysłu Rulrry

NOWY JORK, 27.8 (PAP). W środę 
na pokładzie „Queen Mary“ wyrusza z 
Nowego Jorku do Europy Zachodniej 
specjalny komitet Izby Reprezentantów, 
złożony z  10 republikanów i 8 demokra­
tów — członków Izby Reprezentantów' 
i poszczególnych komisji Kongresu. Na 

czele komitetu stoi republikanin ze stanu 
Massahiuset — Herter, w zastępstwie 
przewodniczącego komitetu, który pozo­
staje w USA. Jest nim przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Izby Repre­
zentantów.

Po przybyciu do Europy komitet zo­
stanie rozbity na 4—5 osobowe grupy, 
które udadzą się do Londynu, Paryża, 
Rzymu i Frankfurtu.

Jak już donosiliśmy, komitet ten ma 
zaznajomić się na miejscu z sytuacją i 
potrzebami Europy Zachodniej. Od jegb 
opinii i wniosków — zdaniem kół poin­
formowanych — w olbrzymim stopniu 
zależeć będzie stosunek Izby Reprezen­
tantów do tzw. „planu Marshalla“, gdy 
zostanie on, prawdopodobnie na począt­
ku przyszego roku, przedstawiony Kon­
gresowi.

Kim są członkowie komitetu? Jakie są 
ich poglądy i zapatrywania? Jak się li­
st osuń kow'u ją do sprawy pomocy dla 
Europy? — Pytania te żywo interesują 
codzienną prasę amerykańską.

Zdaniem dziennków', większość człon­
ków' komitetu hołduje zasadzie jak naj­
oszczędniejszego lokowania kapitałów a- 
merykańskich zagranicą oraz wykazuje 
pewne skłonności izolacjomstyczne.

Niewątpliwie najwybitniejszą 
dującą osobistością w komitecie jest jej j nienla 
wiceprzewodniczący Herter.

W sprawach polityki wewnętrznej jest

i decy- . chodniei, to tylko pod warunkiem zapew 
USA decydującego wpływu na 

życie polityczne, odrzucenia wszelkich 
w  ■ programów socjalizacji życia gospódar- 

on przedstawicielem skrajnie reakcyjne- ; czego i powrotu do zasad womoRapital:- 
go kierunku, W stosunku do Europy do- s*;yc^nych; 
maga się, w razie udzielenia jej porno-1 
cy, jak najściślejszej kontroli m  strony 
USA.

W swoim czasie by! on jednym z bli­
skich współpracowników Hoovera, które 
go plany odbudowy Niemiec są pow­
szechnie znane.

Jakiż może być werdykt komitetu, w 
którego skład wchodzą tego rodzaju lu­
dzie?

Zdaniem waszyngtońskiego korespon­
denta „PM“ Aleksandra Uhla, jeśli człon 
kowie komitetu zgodzą słę nawet na u- 
dzielenie skromnej pomocy Europie za-

WASZYNGTON, 27.8 (Obsł. wł.). Ame 
rykański Departament Stanu podał dziś 
do wiadomości, że do Zagłębia Ruhry 
wysłani zostaną eksperci amerykńscy, 
którzy na miejscu zajmą się zbadaniem 
sposobów, które umożliwią zwiększenie 
produkcji węgla. Eksperci ci mają spot­
kać się w piątek z amerykańską i an­
gielską delegacją na konferencję w spra 
Wie Zagłębia Ruhry. 20 czołowych eks­
pertów amerykańskich weźmie udział w 
pracach delegacji anglosaskiej i zajmie 
się w pierwszym rzędzie zagadnieniem 
polepszenia urządzeń technicznych w ko­
palniach.

Po latach tułaczki
Reemigranci z  Niemiec przybyli na Śląsk

Symptomy kryzysu w USA
Eksport spada —  bezrobocie wzrasta

MOSKWA, 27.8. (PAP). „Izwiestia“ 
drukują artykuł Brońskiego, który 
wskazuje na szereg syptomów zbliża 
jącego się kryzysu gospodarczego w 
USA.

Jednym z takich symptomów—zda 
niem autora artykułu — są „nożyce“ 
między zyskami wielkich koncernów 
a dochodami ludności kraju.

Broński przytacza jako przykład 
wzrost cen na towary przemysłowe 
w ciągu ostatnich 10 miesięcy, które 
podniosły się o 30 proc. W tym sa­
mym czasie płace robotnicze wzrosły 
o niecałe 10 proc. Te „nożyce“ mię­
dzy płacami a cenami — zdaniem au 
tora — wyczerpują w szybkim tem­
pie oszczędności narodu amerykań­
skiego. Broński dowodzi, że w roku 
ubiegłym oszczędności te zmniejszy­
ły się o 20 miliardów dolarów, tj. o 
połowę, a w chwili obecnej są na 
wyczerpaniu.

Drugim symptomem zbliżającego 
się kryzysu — jak twierdzą „Izwie- 
stia“ — jest zmniejszenie się wskaź­
nika produkcji oraz zatrudnienia w 
Stanach Zjednoczonych.

Ponadto — zdaniem dziennika — 
eksport amerykański posiada rów­
nież tendencję zniżkową. W czerwcu 
eksport zmniejszył się w porównaniu 
z majem o 200 milionów dolarów, 
czyli o 13 proc. Dziennik radziecki 
stwierdza, że wszelkie próby zapobie 
żenią kryzysowi za pomocą środków 
wewnętrzoW' »wiodły całkowicie:

Apele Trumana do przemysłow­
ców o dobrowolną zniżkę cen zakoń­
czyły się fiaskiem. Toteż pozostało 
jedno tylko wyjście: wzmożenie eks­
pansji gospodarczej USA na rynkach 
światowych.

Do kraju  powracają obecnie Polacy, 
którzy w  poszukiwaniu pracy przed 
laty osiedlili się w  Niemczech. Pierw­
szy transport w ramach akcji repatria 
cyjnej z miejscowości Seuftenberg 
przybył do Tuplic, pow. Żary.

Transportem tym przybyło na Dolny 
Śląsk 60 rodzin (210 osób), przeważnie 
górników. Reemigranci przywieźli ze 
sobą cały swój dobytek ruchomy. 
Przybyłych skierowano do pracy w ko 
palniach węgla brunatnego na terenie 
powiatów: Żary. Lubań i Żóraw.

Drugi transport, złożony ze 175 osób 
przybył z Lipska na punkt etapowy 
do Legnicy. Reemigranci, przeważnie 
rolnicy i rzemieślnicy, przywieźli do 
kraju urządzenia warsztatów pracy i 
inny dobytek ruchomy.

Powracający do kraju po latach tu ­
łaczki na obczyźnie Polacy dali wyraz

Frazesy o dem okracji
nikogo nie oszukają
„Nowoje Wremia1* o sytuacji na Bałkanach

MOSKWA, 27.8. (Obsł. wł.). „Nowó- 
je Wremia“ poświęca artykuł redak­
cyjny walce między demokracją i re ­
akcją w krajach Europy Wschodniej-, 
w której pewne państwa są przedmio­
tem dużej presji . dyplomatycznej ze 
strony Stanów Zjednoczonych i Anglii.

„Tak na przykład, na Węgrzech — 
czytamy w artykule — Anglosasi chcą 
kontrolować działalność komisji wy­
borczych, podczas gdy w  Bułgarii wy­
stępują przeciwko słusznym i sprawie­
dliwym wyrokom trybunału ludowego, 
skazującego agentów reakcji. Identycz 
na presja wywierana jest na Rumunię.

W ten sposób zagraniczni „opieku­
nowie“ usiłują ingerować w sprawy 
posiadające charakter czysto wewnę­
trzny różnych krajów wschodniej Ey-

ropy z jawnym pogwałceniem suweren 
ności tych krajów.

Dlaczego Anglicy i Amerykanie, któ­
rzy — zdaje się — m ają dość innych 
kłopotów, wykazują tyle zainteresowa­
nia dla życia politycznego państw bał­
kańskich? Na to pytanie jest tylko jed 
na odpowiedź: Anglosasi nie usiłują 
wcale podtrzymać „prawdziwej de­
mokracji“, a solidaryzują się z kołami 
reakcyjnymi tych krajów, dlatego też 
pewne kroki powzięte przez rządy lu­
dowe Europy wschodniej nie przypa­
dają im do gustu.

Polityka „zachodniej demokracji“ z 
jej karygodnym pobłażaniem dla fa­
szystów i neofaszystów nie oszuka ni­
kogo. Presja dyplomatyczna na kraje 
demokracji ludowej skazana jest na 
niepowodzenie — konkluduje pismo,

swej radości i wrażeniom po powrocie 
do kraju.

nie stworzyć rząd koalicyjny przy udzia 
le starego przywódcy liberałów Sophu- 
lisa, by dać w ten sposób pozory „demo­
kratycznego“ rządu. _ _ .

Jednakże liberałowie tak Sophulis jak 
i Plastiras mogą być — jak mówi Do­
gania — zaledwie narzędziem w ręku po 
puHstów, kttfrzy me pozwolą im odegrać 
żadnej roli zasadniczej. Liberałowie, mi­
mo szczerych chęci, nie będą nigdy mo­
gli przeprowadzić swej polityki amnestii 
i ustępstw pod panowaniem reżimu, opa­
nowanego całkowicie przez faszystow­
skich koiaboracjonistów i przestępców 
kryminalnych.

Dzisiaj — oświadczył londyński przed 
stawicie! EAM — jakikolwiek rząd w 
Atenach bez udziału EAM skazany jest 
z góry na niepowodzenie. Tę oczywistą 
prawdę winni uznać zarówno monarchi­
ści i centrum demokratyczne w Grecji, 
jak Amerykanie i Anglicy. W przeciw­
nym wypadku nastąpi katastrofa. Z dru­
giej strony EAM gotów jest dzisiaj, jak 
zawsze, do rokowań pokojowych, ale gdy 
by takie' rozwiązanie zostało znów od 
rzucone — walka zbrojna będzie trwała. 
Na polu waiki zbrojnej demokraci grec­
cy okazali się, jak dotąd, niezwycięże- 
ni ani przez okupację niemiecką, ani 
przez obecny reżim, który — jak oświad 
czyi Doganis — jest bezpośrednim na­
stępstwem greckich ęuislingów.

PARYŻ, 27.8 (PAP). - -  Jak donosi z 
Aten agencja France Presse, Sophuiis 
i Venizelos odmawiają udziaiu w rządzie 
pod przewodnictwem Tsaidarisa.

PARYŻ, 27.8 (-PAP). — Jak donosi z 
Aten agencja France Presse, przywódca 
partii populistów Tsaldaris odbył we wto 
rek rozmowę z przywódcą partii liberal­
nej Sophuiisem w obecności ambasado­
ra USA Mac Veagh i szefa amerykań­
skiej misji pomocy Griswolda. Konferen­
cja ta uważana jest za jaskrawy wyraz 
nacisku, jaki wywierają Amerykanie, by 
uzyskać utworzenie w Grecji rządu szer 
szej koalicji.

Po konferencji Tsaldaris oświadczył, 
że tworzy on nowy gabinet grecki z 
członków partii większościowe1' populi­
stów, pozostawiając drzwi otwarte dla 
wszystkich innych partii, które zechcia­
łyby wejść do gabintu, by wziąć udział 
w „walce antykomunistycznej“.

Nenni i Hasso
p rzy w ó d c y
socjalistów włoskich
przybyli do Warszawy

Wczoraj o godz. 19.40 przybyli < 
W arszawy sam olotem przewodniczący 
Włoskiej P a rtii Socjalistycznej Piętro 
Nenni i sek retarz  generalny tej partu  
— Lelio Basso.

W ysiadającego z sam olotu przew od­
niczącego P iętro  N enni pow itał mini- 
ster Rusinek w im ieniu CKW P P - 
oraz ludu Warszawy.

Z lotniska P iętro  N enni i Lehc 
Bassa odjechali do pałacu w Wilano­
wie, gdzie zam ieszkają podczas swego 
pobytu w stolicy Polski. W dniu dzi­
siejszym goście włoscy zwiedzą m ia­
sto i zostaną przyjęci przez prem iera 
Cyrankiewicza, zaś w godzinach wie­
czornych wezmą udział w raucie, wy­
danym  na cześć baw iących w Warsza 
w ie artystów  radzieckich.
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SOFIA, 27.8 (PAP), Zgromadzenie N« 
rodowe postawiło poza prawem- dotych­
czasową opozycyjną partię agrarną Pet­
kowa i pozbawiło mandatu 35 deputo­
wanych tej partii.

Nowa partia postępowa
w Kaliforn!

NOWY JORK, 27.8. (PAP). Jak  do
noszą z Kalifornii, konferencja przed 
stawicieli różnych związków zawo­
dowych oraz innych organizacji spo­
łecznych, która odbyła się ostatnio W 
Los Angelos, powzięła uchwałę o 
stworzeniu w Kalifornii trzeciej 
partii.

Konferencja oświadczyła, że nowa 
partia zamierza prowadzić politykę 
postępową, zgodną z tradycjami Roo- 
sevelta. Partia ta będzie dążyć do te­
go, aby stać się partią narodową, bro 
niącą sprawy pokoju i narodów 
zjednoczonych oraz walczącą prze­
ciwko reakcyjnej polityce wewnętrz­
nej. Nowa partia została nazwana 
„Niezależna postępowa partia w Ka­
lifornii“. Podczas nowych wyborów 
partia zamierza wysunąć Wallace‘a 
jak0 kandydata na stanowisko prezy 
denta USA.

Zbrodniczy koncern na ławie oskarżonych
Rozpoczął się proces I.G. Fartaenindustrie

NORYMBERGA, 27.8. (o-bsł. wł.).
Dziś rozpoczął się w Norymberdze 

proces 24 dyrektorów koncernu I. G. 
Farben Industrie. Generał Belford 
Taylor, prokurator generalny Stanów 
Zjedn. w Norymberdze oświadczył w 
przemówieniu wstępnym, że dyrekto­
rzy ci obarczeni są największą odpo­
wiedzialnością za przygotowania do 
wojny i agresji, za niewolniczą eks­
ploatację ludności krajów okupowa­
nych, rabunek i morderstwa.

Prokurator Taylor przypomniał, że 
koncern I. G. Farben Industrie do­
starczył partii hitlerowskiej 400.000 
marek dla kampanii wyborczej, któ­
ra zadecydowała o dojściu Hitlera do 
władzy w 1933 r. Już w tym okresie 
I. G. Farben Industrie przerzucił się 
na masową produkcję benzyny synte­
tycznej i w grudniu 1933 roku Hitler 
osobiście zaaprobował kontrakt za­
warty między rządem niemieckim i 
konsorcjum koncernu. Od chwili roz­
poczęcia wojny I. G. Farben Indu­
strie brał udział w rabowaniu Cze­

chosłowacji, Polski, Francji I Związ­
ku Radzieckiego.

W roku 1938 amerykańskie towa­
rzystwo naftowe Standard Oil powie­
rzyło Niemcom tajemnice produkcji 
syntetycznego kauczuku, ale otrzyma 
ło wzamian za to mało ważne wiado­
mości o produktach, wytworzonych w 
zakładach „Buna“ w Oświęcimiu. 
Mimo to, jeszcze w roku 1939 i 1940, 
Standard Oil prowadziło rokowania W 
tej sprawie z I. G. Farben Industrie. 
Ponad 100.000 deportowanych robot­
ników z państw okupowanych, zmu­
szonych zostało do pracy w zakładach 
tego gigantycznego koncernu, który 
nie zawahał się nawet wybudować 
zakładów fabrykujących kauczuk 
syntetyczny w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu.

Na zakończenie prokurator Taylor 
przedstawił los więźniów obozu w O- 
święcimiu, z których większość zgi­
nęła przy zbyt wyczerpującej pracy 
właśnie w zakładach I. G. Farben In­
dustrie.

Holendrzy nadal prowadzą działania wojenne
Przyjęcie rezolucji Polski
zakończało debatę na Radzie Bezpieczeństwa

LONDYN, 27.8 (PAP), Ze źródeł 
indonezyjskich donoszą, że oddziały 
holenderskie, które prowadzą ofensy­
wę na Jawie, znajdują się obecnie w 
odległości 56 kim. na północ od Jogg- 
jakarty — stolicy republiki — oraz

w odległości 40 kim. na  północny za- 
chów od drugiego punktu  oporu 
wojsk republikańskich — Shurakarty .

Holendrzy, którzy posuw ają się w 
kierunku  Jogg jakarty  od południa z 
re jonu  Tengarąn, zaatakow ali po przy
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gotowaniu artyleryjskim Pasemon, po 
łożony na północny wschód od Ten- 
garan. Jednocześnie posiłki holender 
skie, złożone z trzech aut pancernych 
trzech czołgów I kompanii piechoty, 
zaatakowały dwie miejscowości na 
północny zachód 1 zachód od Pase­
mon.

NOWY JORK, 27.8. (Obsł. wł.). Rada 
Bezpieczeństwa zakończyła dziś debatę 
nad zagadnieniem Indonezji. Rada 
przyjęła jednogłośnie, przy powstrzy­
maniu się Anglii, rezolucję Polski, do­
magającą się od rządów Holandii i In­
donezji przestrzegania rozkazu zaprze­
stania działań wojennych i innych u- 
chwał Rady Bezpieczeństwa. Wc Rug 
rezolucji, przyjętej wczoraj, Rada mo­
że — o ile sytuacja będzie wymagać —? 
powziąć inne zarządzenia.

Za rezolucją belgijską, domagającą 
się przedłożenia tej kwestii T rybuna-, 
łowi Międzynarodowemu w Hadze, od­
powiedziały się tylko Francja, Anglia 
i Stany Zjednoczone. Inni członkowie 
Rady powstrzymali się od głosowania.

Delegat Polski głosował przeciwko 
i oświadczył, że rezolucja ta  jest szkód 
liwa i byłaby dla Rady niebezpiecz­
nym precedensem w  tym wypadku, 
gdyby Rada miała prosić pozwolenia 
Trzybunału Międzynarodowego przed 
jakąkolwiek dyskusją.

Zdaniem przedstawiciela Ameryki, 
który zabrał głos po delegacie polskim, 
Rada nie posiada dostatecznych da­
nych, by sądzić, że wiadomości o agre­
sywnej akcji Holendrów są dokładne.

Przedstawiciel Indii zaatakował ze 
swej strony delegację francuską za jej 
wczorajsze veto. Przedstawiciel Indo­
nezji oświadczył, że wybierze członka 
Rady, który razem z dwoana ąnnyini ta j  
nue się pośrednkaeniein yr_ kónflikcl«,

\
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»Nie przypuszczaliśmy, że podziemie 
ma takie powierzania z PSL«

S n Œ

Rezolucja rektorów

Jedenas ty  dzień p ro c e s u  krakoiusk iego
W łl  dnffu procesu przed sądem sta­

nął zastępca sekretarza NKW PSL i *'i- 
ceprzewodniczący Woj. Zarządu PSL w 
Krakowie, oskarżony Mierzwa Stani­
sław'. Oskarżony twierdzi, że nie przy­
znaje się do winy w tym sensie, jak 
niu to zarzuca a.kt oskarżeni® i składa 
następnie Sądowi obszerne wyjaśnienia, 
malujące tło, na którym dokonał prze­
stępstwa w swoim rozumieniu.

Wyjaśnienia oskarżonego obejmują je 
go działalność polityczną w ruchu luoo 
Vym, począwszy od 1962 r. Wiele miej­
sca w; swych zeznaniach poświęca . on 
swej działalności podczas okupacji w ra 
mach tzw. komisji porozumiewawczej 
stronnictw, podporządkowujących się 
rządowi londyńskiemu to znaczy endecji, 
WRN, Stronnictwa Pracy i ludowców.

twierdzi, że Kunzemu, - który również 
przyniósł mu materiały pochodzące z 
podziemia, zapowiedział, by nigdy wię­
cej nie narażał zarówno jego osoby, 
jaik i stronnictwa, przynosząc tego ro­
dzaju materiały do lokaJ® PSL.

G ło s  zabiera prokur«*»?
Głos zabiera, prokurator, zadając sze­

reg pytań, dotyczących podstawowych 
zagadnień politycznych, związanych z o- 
kresem okupacji.

Pyta m. in., czy oskarżonemu wlado- 
ipo, że Okulicki został desygnowany na 
stanowisko komendanta głównego AK, 
nie wbrew woli Mikołajczyka, a za ak­
ceptacją rządu londyńskiego a Mikołaj- * 
czykiem na czele, 1

Osk.: Nie wsiem.

Prokurator odczytuje wobec tego wy 
jatki z omawianych materiałów, rozpo­
znanych przez! oskarżonego, jako rapor­
ty doręczone mu przez Kabata. Mówi 
się tam o bazach marynarki, o ruchach 
wojsk, o rozmieszczeniu w terenie, ob­
sadzie i uzbrojeniu Urzędów Bezpie­
czeństwa w powiatach, składzie zespo 
łów oficerskich w wojsku itd. Czy moż 
na było mieć wątpliwości, że takie wia 
domośei mają charakter wywiadowczy 
— pyta prokurator. Oskarżony zasła­
nia się tym, że nie przypomina sobie 
treści raportów i że nie był świadom ich 
charakteru.

Prok.: Oskarżony chciał widać, żeby
Kabat powiedział mu. iż to jest materia! 

sdu. Niemniej czy te urywki no-

Sprawa
Powstania W arszaw sk iego

Oskarżony Mierzwa mówi również na 
temat powstania Warszawskiego. Oświad 
cza, że grupa jego uważała terma po­
wstania, za nieodpowiedni. W związku * 
tym poseł Grudziński zwraca! się ów­
czesnego delegata rządu i otrzyma! od 
niego zapewnienie, że powstania nie bę­
dzie. Na 3 godziny przed wybuchem o- 
trzymali wiadomość o terminie powsta­
nia, ustalonym na żądanie Bora-Komo- 
rowskiego. Jak twierdzi Mierzwa, w ei 
tnie 1944/45 r. odbyła się W Krakowie 
ogólnokrajowa konferencja jego grupy, 
która postanowiła, że po wyzwoleniu 
kraju, winni przedwczesnego wybuchu 
powstania będą pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Przechodząc następnie do omówienia 
swej działalności po zakończenia wojny, 
oskarżony usiłuje oczyścić się przed Są 
dem z zarzutu udziału w organizacji 
„Nie“, m  co -w' swoim czasie wraz z
Okulickim odpowiadał przed sądem w 
Moskwie. Oskarżony twierdzi, że po n- 
padku powstania warszawskiego, wbrew 
jego przekonaniom, forsowano na następ 
eę Bora - Komorowskiego — gen. Oku­
lickiego. Już po nominacji Okulickiego 
miało przyjść drogą kurierską od Miko­
łajczyka z Londynu ostrzeżenie przed 
Okulickim. Niestety —, mówi oskarżony 
— ostrzeżenie to przyszło za późno, bo­
wiem kurier jechał drogą okrężną praeffi 
Włochy, poza tym został uprzednio od­
powiednio nastawiony prze* władze woj 
skOwe i przywiezione przez niego o- 
stzeżenie częściowo zlekceważył.

Oskarżony twierdzi, że po powrocie 
do kra ju, po uwodnieniu go w Moskwie, 
odczuwał wstyd, że skutkiem nieświado­
mości Węd ów politycznych został aresz­
towany.

Dalszy ciąg swych wyjaśnień oskar­
żony poświęca omówieniu sytuacji poli­
tycznej, towarzyszącej powstaniu PSL 
ora-z stosunku-stronnictwa swego do po­
zostałych partii politycznych, a w szcze­
gólności do PPR.

Oskarżony przyznaje, że Kabat dwU- 
lub trzykrotnie przynosił mu do lokalu 
PSL do przeczytania materiały, pocho­
dzące z podziemia. Oskarżony twierdzi, 
że za trzeci w razem powiedział Kabato­
wi, aby .zaprzestał kolportowania tego 
rodzaju materiałów. Dalej okarżony

I Prokurator pyta o okoliczności ' tego 
j ostrzeżenia przed Okulickim, które przy 
' szło przez Włochy. Dlaczego nie przy­
szło ostrzeżenie drogą radiową.

Oskarżony chce przekonać Sąd, że me 
było tej drogi.

Prok.: Nie trafia to do przekonań.«. 
Ostrzeżenie przez Wiechy wygląda na 
legendę stworzoną później. Czy oskarżo 
ny wie, źe żadna instancja partyjna 
PSL oficjalnie nfc potępiła sprawców wy 
buchu powstania?

Oskarżonemu o tym wiadomo.
Prok.: A może decydującą role odgry 

Wał moment, żeby uje dyskredytować lu 
dzi z rządu londyńskiego? Czy to, że 
Mikołajczyk wziął na siebie odpowiedział 
ność za wybuch powstania, krępowało 
was w potępieniu sprawców?

Osk.: Nie.
Prok.:A mnie s.ę nasuwają wątpliwo­

ści.
Prok.: Oskarżony wypowiada się prze 

ciwko konstytucji 1935 r., a czy wia­
domo snu, że Mikołajczyk i jego współ­
pracownicy do lata 1945 r. nie zgadzali 
się na anulowanie tej konstytucji?

Odpowiedź brzmi, że oskarżony nie 
mógł znać.,, niuansów przeżyć emi­
gracji.

Prok.: Oskarżony w swyeh zezna­
niach sprytnie nwcał tasynnacje, eo do 
metod śledztwa. Ozy od oskarżonego 
wymuszano zeznania?

Osk.: Nie.
Prok.: W ten sposób owe insynuacje 

poczytać należy ra zwykłą prowokacjf.
Następne pytania dotyczą materiałów 

otrzymanych od Kuncego. Mierzwa za
siania się tym, iż nie uprzytamnia so- 
We wyraźni®, czy słyszał jak Kunce 
powiedział mu, że materiał ten ma być
przekazany Mikołajczykowi, dopuszcza 
jednak, źe tak było.

Prok.: Oskarżony miał świadomość, 
że w materiałach tych jest coś złego? 

Osk.: Tak, że to nielegalna bibuła, 
Prok’.: A dlaczego oskarżony nie

zrobił wymówek Kabatowi, który kil­
kakrotnie dawał mu materiały?

Osk.: Do Kabata miałem zaufanie.

Raporty o charak te rze  
wywiadowczym

Oskarżony Mierzwa próbuje dalej 
wykazać, że dopiero w śledztwie zorien 
tował się, iż materiały Kabata miały cha­
rakter wywiadowczy.

wywja<
szą charakter wywiadowczy?

Osk. Tek.
Sąd odczytuje zeznania Mierzwy ze 

śledztwa, w których oskarżony wyraź­
nie stwierdza, iż okazane mu raporty są 
to raporty wywiadowcze, które mu do­
ręczy! Kabat.

Prok.; Czy osk. uważa! obsadę Ga­
zety Ludowej za właściwą.

Mierzwa oświadcza, ii nie odpowiadał 
mu skład redakcji tego pisma, pozba­
wionej współpracowników — ludow­
ców. ■

Prok.: Czy kierownictwo PSL zrobi­
ło wszystko, żeby usunąć ze swych sze­
regów elementy niewłaściwe, zwłaszcza 
w miastach, a w szczególności na tere­
nie woj. warszawskiego i białostockie­
go?

W odpowiedzi osk. . przyznaje, że ( 
wskutek „zmniejszonej czujności“ do- j 
stali, się do szeregów PSL ludzie nie- j 
właściwi, którzy często byli aresztów®- j 
ni za działalność podziemia. Było by \ 
przesadą utrzymywać, że wszystko zro- I 
błono, by nie dopuścić do tej penetra- i 
cji. Ograniczano się tylko do wydania ‘ 
dyrektyw.

Osk. Mierzwa twierdzi dalej, ii w 
więzieniu zrozumiał, że można było zna 
leźć sposoby by „«pacyfikować“ walkę 
ze stronnictwami demokratycznymi j 
złagodzić jej formę.

Zostaje dalej odczytany rękopis o- 
skarżonego, zawierający jego uwagi po 
lityczno 1 ocenę błędów PSL.

o którym fałszywie . utrzymywano, że 
jest celowo wyolbrzymiane. Dane pra­
sowe o współpracy podziemia z PSL — 
traktowane były jako sposób walki, z 
tym stronnictwem. Nie przypuszczaliś­
my — mówi się w tym elaboracie — 
że podziemie ma takie powiązania z 
PSL. Mierzwa przyznaje dalej w swych 
uwagach, że wśród członków PSL są 
powiązania z sanacją. Kolo tego zagad­
nienia przechodziliśmy tylko, lekko go 
traktując — pisze elaborat. Walkę z 
PPR nazywa Mierzwa „przykrą w for­
mach i bolesną w skutkach dla PSL“, za 
pewniając, iż wyjście z niej przyjęte zo­
stałoby z ulgą.

Biędeim nazywa również brak poro­
zumienia z innymi stronnictwami.

W dalszym ciągu na pytanie prokura­
tora, Mierzwa określa ' stosunek do pod 
ziemia, jako negatywny. Teza jego stron 
nictwa o „samoobronie“ jest mu znana, 
a zapytany o pogląd na słuszność tej 
tezy, powołuje się na dopiero co od-
czytane pismo i dodaje, iż musiał przejść

de

B M y  P S L
w  o iw ie t le n lu  M ierzw y
Pierwszy błąd .— stwierdza Mierzwa 

w swym rękopisie — to niewłaściwa ob­
sada redakcji' i administracji „Gazety 
Ludowej“ .przez ludzi mało — albo wca 
le nie związanych z ruchem ludowym. 
Tolerowanie gaff w tym piśmie nazy­
wa Mierzwa poważnym błędem wywo­
łującym zadrażnienia i walkę z innymi 
partiami. Drugim błędem jest brak 
nadzoru nad doborem członków PSL i 
dobieranie niewłaściwych członków w 
miastach i na terenach nowych,, jak 
również w warszawskim i białostockim. 
Mierzwa krytykuje fakt, iż do PSL we 
szło dużo ludzi z grupy Bańczyke. Nie 
zrobiliśmy wszystkiego — pisze — co 
należało, by się uchronić od łudzi ob­
cych naszemu kierunkowi.

Dalszym błędem kierownictwa PSL 
jest, zdaniem Mierzwy, lekceważenie 
niebezpieczeństwa reakcji i podziemia,

przez więzienia by zrozumieć, że wicie 
trzeba było zmienić.

Dalsza grupa pytań prokuratora do­
tyczy zbieżności stanowiska polityczne­
go WIN i PSL.

Prok.: Czemu wobec tego przypisać 
znane wystąpienia Mikołajczyka wobec 
dziennikarzy zagranicznych?

Osk.: Mikołajczyk działa! na własną 
rękę.

Prok.: W śledztwie oskarżony zeznał, 
że stosunek PSL do Rządu Jedności Na­
rodowej tyiko w zasadzie by! pozytyw­
ny, jako do organu przejściowego A oto 
co deklaruje WiN: „Rządu Jedności Na­
rodowej nie uważamy za ostateczny, a 
widzimy " w nim punkt przejściowy“. 
Czym różnią się te poglądy?

Osk:. Niczym.
Z dalszych pytań wynik«, że- również 

stosunek PSL do stronnictw politycznych 
był taki sam, jak WiN.

Prok:. Czy oskarżony wie, że PSL żą­
dało kontroli wyborów?

Osk.: Tak.
Pęok.: Czy oskarżonemu wiadomo, że

. Prok.: Zatem Tbonnesok i Buczek po- 
L pełnili rz,ecz niewłaściwą.
| Czy Polak powinien zwalczać niewła­
ściwość, którą nazywa się raczej szpie­
gostwem.

Osk.-: Tak.
Prok.: A to co oskarżony robił- w io- 

j kału PSL jest tolerowaniem szpiegostwa? 
i Osk.: Nazwałem to niewłaściwością.
| Prok.: A przestępstwem to nie było?

Osk,: Formalnie w świetle prawa — 
tak.

; Prok.: Dlaczego oskarżony nie zawia­
domił władz?

Osk.: Nie uważałem tego za celowe.
! W dalszym ciągu prokurator pyt®, 
czy Mierzwa- słyszał od Buczka, że po­
stawa PSL opóźnią normalizację stosun­
ków w kraju.

Osk.: Nie zgadzam się z tym. Były 
wysiłki w kierunku normalizacji.

Prok.: Czy kolportowanie materiałów 
wywiadowczych było właśnie wysiłkiem 

jw kierunku normalizacji? 
i Osk.: Nie. Było tolerowaniem wypria- 
jdu.
j Prok.: Czy słuszna jest wasza poHty- 
I ka wobec podziemia i reakcji?

Osk.: Nie, gdyż traktowaliśmy to zfa- 
| wisko bez właściwej ostrości, 
i Prok.: Czy umniejszane znaczenia ped- 
| ziemia i reakcji szło na korzyść Pąń- 
| sirwa, ozy reakcji?
| Oskarżony powołuje się na brak świa- 
I domośei w działaniu, 
j Prok.: Tu już wielu oskarżonych po- 
i woiywało się na to... A „sanjodbrona“? 
| Osk.: To było nieszczęśliwe wynaiże- 
| nie.
\ Na tym kończą się pytania prokurato- 
i ra. . Obrońcy poruszają jeszcze sprawę 
I pisma Mierzwy, z uwagami' o błędach 
I PSL. Oskarżony stwierdza iż napisał to 
j dobrowolnie w czasie śledztwa, 
j Na zakończenie obrońca Mierzwy zgła 
j sza szereg wniosków. Sąd zapowiedział, 
i iż zajmie stanowisko w sprawie wnio- 
jsków obrony w trakcie postęrwweniai, p° 
i czym ogłosił przerwę do dnia następnego.

Prasa wczorajsza podała do wiado­
mości tekst rezolucji, przyjętej jedno­
myślnie prze* obradujących w W ar­
szawie rektorów  wyższych uczelni 
polskich. Rezolucja potępia przestęp­
czą działalność podziemia, wyrażając 
żal i oburzenie, że uczestniczyły w 
n im  pew ne jednostk i z polskiego 
św iata naukowego.

Rezolucja ta zajm uje stanowisko 
wobec faktów  ujaw nionych na proce­
sie krakowskim. Przestępstw a doko­
nane przez oskarżonych * naukowymi 
tytułam i mogły w  szerszych kołach 
społeczeństwa wyrobić fałszywą opi­
nię o polskim świecie nauki, mogły 
rzucić cień na środowisko, z którego 
niestety, rekrutow ali się tacy ludzie, 
jak  RALSKI I  MUNCH. B yło by te 
ze wszech m iar niepożądane.

Z tego właśnie względu rezolucja 
rektorów  wyższych uczelni polskich, 
wśród których znajduje się szereg na­
zwisk czołowych przedstawicieli na­
szego św iata nauki — powzięta zosta­
ła w najbardziej odpowiednim mo­
m encie. O dgran iczając się w yraźn ie  od 
akcji podziemia i potępiając jego 
działalność, rektorzy w yrażają prze­
konanie, że stanowisko to zgodne Jes* 
z poglądem całej polskiej społeczności 
naukowej.

Nie mamy powodu wątpić, że prze­
konanie to odpowiada prawdziwemu 
stanow i rzeczy. B yło by  k rzyw dą  dl* 
naszej społeczności naukowej, gdybyś­
my chcieli wyciągać zbyt daleko idą­
ce wnioski z powodu zaangażowania 
się w akcji przeciw narodowi i pań­
stwu paru jednostek z tytułam i nau­
kowymi. Byłoby niesłuszne jakiekol­
wiek uogólnianie.

Polska Ludowa stworzyła dla nau­
ki nowe, jak ie  szerokie perspektywy 
rozwoju. Tylko ślepy może tego nie 
w idzieć Dlatego zrozumiałe jest, że 
świat nauki coraz silniej odczuwa 
więź, jaka  go łączy * obozem postę­
pu i demokracji. Stabilizacja sto­
sunków w Polsce, likwidacja wszel­
kich ośrodków dywersji, teży w naj­
żywotniejszym Interesie polskiego 
św iata nauki. Rezolucja rektorów  
Jest wyrazem zrozumienia te j praw-

tekiej samej kontroli wyborów żądał
— "1?WiN?

Osk.: WiN cbcia! zbrojnej interwencji
jlosasów, a myśmy się *wracaSt

(wesołość).
Prok.: Czym wytłumaczyć zfeieżność 

stanowisk WIN i PSL?
Osk:. Zbieżności są niełiezn«, ®ie są. 

Były wysiłki w tym kierunku, żeby na­
szą działalność szła równolegle z pod­
ziemiem. Zbieżność poglądów oskarżony 
tłumaczy tym, że poglądy takie można 
było słyszeć w wielu miejscach i w wie­
lu rozmowach.

Prok.: Czyżby więc w kawiarniach kra 
kowsklch podsłuchiwano rozmowy o In­
terwencji 1 kontroli wyborów?

Osk.: WiN mógł przejąć pewne rzeczy 
z publicznej propagandy PSL.

Dalsze pytania
Prok.: Czy (przekazywani* materiałów

o wojsku jest wywiadem? 
* ' “ ik.Osk.: Ta
Prok.: A odbieranie tych materiałów? 
Osk.: (po dłuższym namyśl®) — re*- 

ezą niewłaściwą. Z dni Powstania

BYŁ 3-d sierpień. Trzeci 
dzień już powstańcy zma­
ga!' się z przeważają­

cymi silami wroga. — Trze­
ci dzień odbierano ataki 
czołgów i piechoty niemieckiej. 
Ma Starówce w kilku punktach 
przeszły oddziały powstańcze do 
natarcia, zdobywano Państwo­
wą Wytwórnię Papierów War­
tościowych (PWPW), s!e na o- 
gót ograniczano się na razie ze 
Względu na brak broni i amuni­
cji — do przeciwuderzeń.

Byb już pierwsi ranni, ale 
straty Własne na razie były bar 
dzo nieznaczne. Zarówno wśród 
żołnierzy jak i ludności cywil­
nej nastrój był bardzo dobry. 

V Do biur werbunkowych AL 1 
A(K zgłaszały się dziesiątki i set 
lei ochotników. Ale najbardziej 
chyba wzruszającym był widok 
kobiet ustawiających się przed 
punktam' żywnościowymi z wę­
zełkami w rękach — przynoszą 
oych „dla naszych żołnierzy“ — 
jak mówiły — trochę żywności.

Można tu było spotkać młode 
eleganckie panie, ale w więk­
szości i to ogromnej, były _ to 
starsze już, biednie odziane ko­
bieciny, które pod chustką „tasz 
czyły“ z trudem ostatni, nieraz 
W tajemnicy przed domownika- 
Uli wyciągnięty ze spiżarni, wo­
reczek mąki, kaszy, czy kawa­
łek słoniny.

— Aby tylko ci nasi obrońcy 
głodiu nie mieli — mówiły, pa­
rząc z czułością na przebiega­
jących „żołnierzy“ z których 

J  niejeden 1 13 lat nie nvał.

!
N« roju Podwala i Placu

Zamkowego wrzała gorączko­
wa praca — budowano baryka­
dę. Plac Zamkowy byt punk­
tem szczególnie ważnym — 
stąd Niemcy atakowali Stare 
Miasto, zarówno od strony mo­
stu, jak od Krakowskiego Przed 
mieści a. Trzeba było zabezpie­
czyć dobrze wyloty wszystkich 
ulic.

Zamku i Miodowej broniły 
oddziały AK, pozostałe barykady 
na ulicach, wychodzących na 
Plac Zamkowy obsadzone były 
przez AL-owców.

Przy barykadzie na Podwalu 
pracowali nasi chłopcy z 3-go 
Batalionu AL i 20 żołnierzy z 
AK, których przysłał tu dowód­
ca III kompanii AK —  kpt. „La­
wina“. Aby barykadę zbudo­
wać w ciągu jednej nocy trzeba 
było trzy razy więcej ludzi. Co 
tu robić? Z placówek przecież 
ściągać obsady nie można.

Przyglądał się temu ze swo­
jego okna na Podwalu szewc 
warszawski — Sikora. Przy­
glądał i wreszcie — jak to mó­
wią — „skoczył po rozum do 
głowy“. Wybiegł nagłe z miesz 
kania a w kilka chwil (później 
przymaszerował na placówkę 
„oddział“ z Sikorą na czele, 
zbrojny w łopaty, drąg', siekie­
ry — co kto miał pod ręką. Za­
meldował się slużibiście szewc 
warszawski, że oto oni „cywile“ 
też chcą przyczynić się czymś 
do tego Wielkiego boju o wol­
ność stolicy, że oni przecież też 
Warszawiacy...

Słów zresztą padło niewiele— 
mówiły czyny — a łch wymowa 
była &i aadki wyraźna: przed

Z j ć n\ P o w s ta n ia  ,

Atak czo łgów  odparty...
świtem wyrosła tu barykada, 
drwiła sobie ze wszystkich nie­
mieckich „tygrysów“ i „panter“. 
A jak bardzo była potrzebna, 
przekonano się jeszcze tego sa­
mego wieczoru.

W kwaterze sztabu AL na Wą 
skim Dunaju odbywała się od­
prawa oficerów AL. Prowadził 
odprawę dowódca Armii Ludo­
wej w Warszawie — mjr. „Ry­
szard“ (Bolesław Kowalski).

Omawiano właśnie sytuację 
na poszczególnych odcinkach, 
gdy nagłe nie meldując się 
wpadł do pokoju zadyszany 
łącznik:

— Obywatelu majorze, czoł­
gi idą od Krakowskiego na Plac. 
Barykadzie trzeba pomocy.

Siedzącym oficerom oczy za­
błysnęły.

—  Obywatelu majorze pozwól 
cle nam wziąć udział w akcji— 
nawpół slużibiście zameldował 
porucznik „Gustaw“.

— Idziemy—zadecydował krót­
ko mjr. „Ryszard“ — ty, „Wień 
czysław“ skocz do swojej kom­
panii i. przyślij natychmiast po­
moc sanitarną — zwrócił się 
już w drzwiach do dowódcy 2 
kompanii 3 batalionu AL — 
por. „Wieńczysława“ (Janusza 
Fotka).

Za chwilę byli już na Pod-; 
walu. |

Czołgi rzeczywiście nadcho- 
od Krakowskiego. Było 

ich kilkanaście. Szły grupami , 
po trzy. Za mmi jechały samo- j 
chody pancerne a pod ich ochro I 
ną posuwają się piechota n>e- j 
miecka w sile około jednego ba 
talionu.

Ciężkie wystrzały z dział czoł­
gowych wstrząsały co chwilę mu- 
rami. Kolumna Zygmunta chwiała 
się to w prawo to w lewo i ja -, 
kimś cudem jeszcze stała.

Zapadał już zmrok. Krwawe 
blaski palącego się ̂ Powiśla robi- j 
ły niesamowite wrażenie.

Czołgi minęły już Miodową. 
Wypad AK-owców zza barykady 
na rogu Miodowej niestety nie za i 
trzymał ich. Szły dalej wprost na j 
Zamek.

Nagle od barykady na 'Powiślu, 
oderwało się kilka postaci -— w ' 
ogniu karabinów maszynowych 
zaczęły się zbliżać do czołgów.; 
Patrzącym zamierała krew w ży-1 
łach. Dziwnie wyglądał ten poje-j 
dynek kilku małych, drobnych po-' 
staoi ludzkich, uzbrojonych tylko 
w zapalające butelki przeciw zie­
jącym ogniem „tygrysom“.

Jeszcze chwila — silny zamach 
ręki i nagle na barykadzie roz­
legł się krzyk: „Czołg się pali“. Ja 
kiś szał ogarnął wszystkich. Łącz 
nicy nie mogli nadążyć z podawa 
niem butelek. Niepomni na strasz- j 
Lwy ogień, jaki otworzyły teraz

pozostałe czołgi, biegli wszyscy 
w jakimś zapamiętaniu się — i ci 
z opaskami „AL“ i „AK“ i bez o- 
pasek — „cywile“ , ściskając kur 
czowo te cudowne butelki w ręku. 
Po chwili paliło się już kilka dal­
szych czołgów.

Major „Ryszard“ z poruczni­
kiem „Gustawem“ wycofali się 
już po podpaleniu czołgu, gdy na­
głe ktoś krzyknął, że obsada czoł­
gu uciekła bez broni, to znaczy, 
że broń została w czołgu. Nie na­
myślając się ani chwili zawrócili 
momentalnie, najpierw „Ryszard“ 
za nim „Gustaw“ a pote jeszcze 
„Skóra“, wśród płomieni wdarli 
się do luku.

— No gotowe. Teraz szybko z 
powrotem —  komenderował mjr 
„Ryszard“.

Obładowani ciężkimi automata 
mi, jak mogłi najszybciej zaczęli 
uciekać od płonącego czołgu. 
„Gustaw“ był ostatni.

Nagie straszliwy huk wstrząs­
nął powietrzem. V/ górę buchnął; 
ogromny słup ognia i dymu. Z i 
murów zaczęły lecieć odłamki ce 
giel. Siła eksplozji kontuzjowała i 
ludzi, .znajdujących się w odległo 
śd kilkudziesięciu metrów od 
czołgu. Kontuzji uległ i „Gu-, 
staw“. Na szczęście żadnych po­
ważniejszych obrażeń nie doznał.

Z Placu dobiegały wołania: sa-| 
nitariuszki, sanitariuszki! Walka 
cię jeszcze nie skończyła. Nad­
chodziły nowe czołgi.

Zmobilizowane przez „Wień­
czysława“ sanitariuszki 3-go Ba­
talionu AL właśnie nadchodziły.

Na przedzie biegła „Baśka“ 
(Barbara Dominiak —  córka zna­
nego artysty Franciszka Dominia

ka). Śliczna ta i dzielna dziewczy 
na przyszła do nas na początku 
Powstania z szeregów konspira­
cyjnych AK.

„Baśka“ dobiegła do barykady 
i widząc, że walka jeszcze trwa, 
rzuciła nosze koleżance a sama 
złapała w rękę butelkę zapalają­
cą i pobiegła w stronę walczą­
cych.

■— „Baśka“ wróć się — krzy­
czały za nią koleżanki. Czy nie 
dosłyszała, czy nie chciała wró­
cić — nie wiadomo.

Była już niedaleko czołgu, gdy 
nagle zachwiała się i upadła.
Patrzącym zamarł oddech—„Ba 

śka się pali“ — krzyknął ktoś z 
przerażeniem! Widocznie przy u- 
padiku, butelka z płynem zapala­
jącym rozbiła się i momentalnie 
płomień zapalił na niej ubranie.

Zza barykady wyskoczyło kilku 
chłopców i pobiegło do leżącej. Za 
czeto z niej szybko zrywać ubra­
nie i gasić ogień. Ale nie takie to 
było proste. Zanim ogień stłumio 
no, „Baśka“ już była mocno po­
parzona.

Ostrożnie przeniesiono ją na 
noszach do szpitala. Natychmiast 
zrobiono operację, a!e niestety nic 
już nie pomogło. W kilka dni póź­
niej zmarła na skutek odniesio­
nych ran.

Pośmiertnie została1 wówczas 
odznaczona, na wniosek Dowódz­
twa AL — Krzyżem Walecznych.

Tego wieczoru atak czołgów 
został odparty — zniszczono przy 
tym osiem czołgów, zdobyto jeden 
samochód pancerny, dużą ilość a- 
munlcji, kilka panzerfaustów i ml 
ny przeciwczołgoWe.

I. Solska (pot. Inka),.
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Wziął brat brata za kamrata
Wielomilionowa afera w G d a ń s k u
Gospodarze nieruchomości miejskich przed sqdem

28 sierpnia, w Sądzie Okręgowym Po odczytaniu aktu oskarżenia pierw wypłacił ją bezprawnie firmie, która był wspólnikiem we wszystkich ro~ 
w Gdańsku rozpoczęła się rozprawa j szy składa wyjaśnienia osk. Tadeusz nawet nie podpisała umowy. Firmie-i botach prowadzonych przez te firmy?
przeciwko byłemu dyrektorowi Ad- , Wiewiórkowski. Do winy się nie Sierpińskiego oskarżony wypłacił za- j Oskarżony odpowiada, że był współ-
■ministracji Nieruchomości Miejskich przyznaje. Omawiając warunki, w ja- liczkę 250 tys. zł, bez pisemnej .opinii nikiem tylko tych robót, które
w Gdańsku, Tadeuszowi Wie wiór- kich pracowała Administracja Nieru- Wydziału Technicznego o stanie ro- uzyskał z przetargów.

SPRZĘT CHŁODNICZY 
DLA PLACÓWEK 

CENTRALI RYBNEJ
Centbala Rybna w Gdy­

ni rozsyła obecnie do 
swych placówek sprzę; 
chłodniczy z dostaw UNR 
RA. Są to konserwatory - 
konetery. Rozesłano już w 
głąb kraju 56 sztuk, 

sam I EKIPA FILMOWA W MALBORKU 
i W Malborku przebywa obecnie eki

kowskiemu. Na ławie oskarżonych chomdści Miejskich oskarżony odpie- ' bpt. W dalszym ciągu zeznań
zasiedli poza tym: brat Tadeusza ra wszystkie zarzuty tłumacząc się Jeśli chodzi o udzielenie zamówię- nie może się wytłumaczyć z zarzutu, 
Wiewiórkowskiego Teodor, naczel- ¡nieznajomością przepisów prawnych., nia firmie Sierpińskiego na remont dlaczego nie uregulował rachunku- za 
nik Wydziału Technicznego _tego .¡Zarzut o kontaktach z bratem ,ws vł- „Polonii, to oskarżony przyznaje, że nabyte ¡jd Tymczasowego Zarządu 
przedsiębiorstwa — Leon Jasiński, właścicielem firm, którym przydzie-; spowodował tę decyzję. Państwowego dachówki i dlaczego
właściciel firmy budowlanej — Sicr- lał zamówienia, oskarżony odpiera w  sprawie pomocy przy uzyskaniu Komisji Szacunkowej TZP podał 
piński i udziałowiec firmy „Łódzka wyjaśnieniem, że nie wiedział o u- w Tymczasowym Zarządzie Państwo- znacznie mniejszą, ilość dachówki a- 
Spółka Budowlana, Stefan Rybicki. dziale brata w tych firmach. Oskar- wym zezwolenia na rozbiórkę da- niżeli zdjęto faktycznie z 30 domów.

żony zeznaje, że nie wiedział nawet o chów z domów w dzielnicy Sianki -  j yj- godzinach popołudniowych pierw

sń oskarżony pa filmowa, która dokonuje zd,i<,ć zam-

WIELOMÓWIĄCA NAZWA
Akt oskarżenia zarzuca Tadeuszo­

wi Wiewiórkowskiemu, że będąc dy­
rektorem Administracji Nieruchomo-

ku m alarskiego, i okolicy. Już w naj­
bliższym czasie ludność całego kraju 
będzie mogła się zaznajomić z pięknem 
ziemi malborskiej.

CZESI INTERESUJĄ SIĘ 
KULTURĄ KASZUBSKĄ 

Zagadnienia gwary i kultury kaszub 
sklej żywo interesują Czechów. Ostat-

tym, iż firmy budowlane muszą po- Rudniki, oskarżony stwierdza, że bra- SZego dnia procesu składali oświad- inio przybył na Wybrzeże polskie i za­
siadać świadectwa rejestracyjne. ta, który zjawił się u niego w tej czenia pozostali trzej oskarżeni. Ich (mieszkał- w Białej Górze wykładowca

Ka-nia etnograficzne i językowe na 
szubach.

KRADZIEŻ W ZAKŁADACH 
MOTORYZACYJNYCH

W dniu 25 brn. dokonano w Państwo­
wych Zakładach Przemysłu M°toryV  
cyjnego kradzieży 5 pasów skórzany > 
maszynowych. Powiadomiona o tym^ > 
padku milicja, prowadzi energiczne »eu 
h„,a Zachód* nndeirzenie, że kradzieżtwo. Zachodzi podejrzenie, 
dopuścili się pracownicy Zakładów’.

FLOTYLLA „ZRYW“ 
WYRUSZA DO DANII I  SZW ECJI

W połowie września, na 
zakończenie sezonu żeglar­
skiego wyruszy z Gdyni 
do portów Danii i Szwecji 
flotylla Jacbt-Klubu ZWM 
„Zryw“, i

Uczestnicy wyprawy o- 
trzymają zaprawę żeglar­
ską, zwiedzą porty zagra-

Trudno jednak jest zrozumieć, jak sprawie, skierował do swego zastęp- zeznania podamy w numerze następ-
ści Miejskich w Gdańsku, w celu o- sprawować funkcje dyrektora cy Poza tym sprawą tą zupełnie nie ny

k n m rii  w nkr«- olbrzymiego przedsiębiorstwa, zupel- interesował się. Na pytanie sędziów i _
nym.

filologii Uniwersytetu w Ołomuńcu, dr J niczne i nawiążą kontakty z demok”3" 
Kopeczny, który przeprowadza bada (tyczną młodzieżą tych krajów.

s ^ g^ CJfw°eTnia tdo kcze^vca 1 9 4 6 ^  * aie nie zna^ c odpowiednich przepi- prokuratora, czy znał stan domów,!
, , . , , , . i sów prawnych, a nawet nie interesu- które zostały rozebrane, oskarżony odku, udzielał bezprawnych zamówień r  . . . ,, , % . - • jąc się nimi. powiada, ze nigdy tam me był. O-na roboty remontowe demów m iej- ; J 1 v , ’ , . , _
ski^-h Miedzy innymi oskarżony spo- Pytania sędziów i prokuratora oraz broney oskarżonego cały czas starają
wodował udzielenie S'vicn'n r a  odpowiedzi oskarżonego wyjaśniają i si? udowodnić, że wobec panującego
remom domów n ^ y  ^  ¿ m a  7 - 1 5  U jednak, że oskarżony coś niecoś jed- ; chaosu, osk. Tadeusz Wiewiórkowski,remont domow przy ul. Bema t 1 9 1  . - J nie mógł znać wszystkich nierucho-
przy ul. Rokossowskiego lo firmie nań wieaziai. „ieiskich
„Sierpiński“, a remont domów przy i Na pytanie, kiedy wypłacona zo- J
ul. Pestałozziego Nr Nr 1, 2, 3, 4, 6 stała zaliczka firmie „Bankiet“, osk, WIE, ALE NIE POWIE
i 8 powierzył firmie budowlanej „Ban Wiewiórkowski odpowiada, że w dniu ; Jako następny zeznaje jego brat, 
kiet“: W obu tych frm aćh  brat o- zawarcia umowy. _ i Teodor Wiewiórkowski. Oskarżony
skarżonego, współoskarżony Teodor — Ile podpisów wymaga ważność przyznaje się do sfałszowania rachun

umowy? — pada pytanie. ków, nie może je/lnak wytłumaczyć,
— Obu stron — odpowiada oskar- dlaczego to zrobił,

żony. / - W krzyżowym ogniu pytań proku-
— Czy umowa z firmą „Bankiet“ ratora i sędziów, — w jaki sposób

stał; się wspólnikiem firm budowla-
— Tak.

Wiewiórkowski, był wspólnikiem.
Oskarżony Tadeusz Wiewiórkowski 

bezprawnie, bez uzyskania gwarancji,
2 * 5 5  i Podpisana była obustronnie?w setki tysięcy złotych. Według aktu 
oskarżenia, Tadeu-z Wiewiórkowski 
przyczynił sie równ-rż do uzyskam a. j MTFD -" Y BRA (II¡VI1 — „CEREGIELE“ 
przez jego brata, T-r-^-cra w Tyrncza- i ZBYTEC2ÜNE
sowym Zarz-edzie P c rs t—c—ym poz- | Tymczasem umowa ta  była podpi- 
wolenia na zdjec'a dachówki z 30 j sana tylko przez oskarżonego Wie- 
domków v/ dzielnicy Bianki - Rud- [ wiórkowskiego, jako dyrektora Nie­
mki. Na skutek odsłonięcia dachów j ruchomości. Oskarżony wypłacając

nych „Bankiet“ i Sierpińskiego, — 
oskarżony wyjaśnia, że uzyskał udział 
w tych firmach po otrzymaniu prze­
targów z Administracji Nieruchomo­
ści Miejskich, gdzie jego brat był dy­
rektorem.

Obrońca Tadeusza Wiewiórkowskie

U c z e l n i e  s l o j t i
dla młodzieży robotniczo

dworem
- chłopskiej

— domy te, nadające się po wstawie­
niu okien i drzwi do zamieszkania, 
zostały zniszczone w 70 —- 80 procen­
tach. Straty stąd wynikłe, według 
szacunku biegłych, sięgają 14 milio­
nów złotych.

KRADZIEŻ 48.509 DACHÓWEK
Teodorowi Wiewiórkowskiemu akt 

oskarżenia zarzuca sfałszowanie ra­
chunków, celem przywłaszczenia 
wraz z osk. Sierpińskim 46.500 da­
chówek, stanowiących własność Nie­
ruchomości Miejskich.

Leon Jasiński i Stefan Rybicki od­
powiadają za wyłudzenie od Admini­
stracji Nieruchomości Miejskich 
24.750 złotych. Rybicki przedstawił 
Administracji Nieruchomości Miej­
skich rachunek na tę kwotę za rze­
komo wykonane roboty remontowe. 
Osk. Jasiński, jak0 naczelnik Wydzia­
łu Technicznego, rachunek ten za­
twierdził, bez sprawdzenia wykona­
nia robót. Tymczasem wymieniony w 
rachunku remont w ogóle nie był 
przeprowadzony.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Stopniak, oskarża prokurator Mar­
czewski. Na ławach obrońców zasia­
dło aż 6 adwokatów.

firmie ,.Bimkiet“ zaliczkę 120 tys. zł go zadaje oskarżonemu pytanie, czy

^ i ł l A f i W H Y T i i f O
TEATRY

„MIEJSKI'1 „Wybrzeże” Gdynia. Plac Gruiv
waldzki. Nieczynny. r>

„AKTORÓW’ Gdynia, Skwei Kościuszki 1*-, 
eodz. 20 — .Cień” . W roił tytulowei Kira 
Pepłowska.

„MIEJSKI” „Wrzeszcz” . “J . 0 r“?wal^?^| m , iż i 19 — Widowisko dla dzieci 
,Ó gwiazdce z nieba” . W wykonani« Wileń- 

lUego Teatru Marionetek
REPERTUAR KIN

GDYNIA — „W arszaw a” —Nauczycielka się 
. Atlantic” — Rywal lego Krolew-bawi — „Atlantic”  — Rywal Jego

Dom Marynarki Woj. — Pamskiej Mości.
minister

GRABt £Ky’— „Fala”  — Historia jednego
Sraka.CHYLONIA — „Prom ień” — Młodość T. E-

^I^OPOT _- „Polonia” —‘ Knock’out. —/ „Bal
, yk” — Biały kieł.

OLIWA — „Polonia” — Maria Luiza. 
WRZESZCZ — „B ajka” — 5 zuchów.

. Canitol’ — Niewidzialny detektyw.
’ GDAŃSK — „św iatow id’ — Wieikl walc. 

WEJHEROWO — „św it”  — Ciche wesele. 
PUCK — „Mewa” — Dom bankowy.

Wywrotnica icayonów w porcie gdańskim,

Z  s ą d ó i f /

S ło n e  wydatki p. Bo ru ty
Sąd Okręgowy w Giżycku, na sesji . szezył sobie .223.000 złotych z powierzo 

wyjazdowej w Bartoszycach, rozpatry i nych mu kredytów na wydatki gospo- 
wał ostatnio sprawę St. Boruty, któ- j darcze, 37.000 zł uzyskanych ze sprze- 
ry pełniąc funkcję administratora ze- i dąży konia oraz dokonał innych na- 
społu majątkowego Loj-den, przywła- dużyć.

Boruta skazany został na 6 lat wię

Kronika wypadków
NIEZNANI ZŁODZIEJE 

W FABRYCE „MOSKITO“
Nocą z 23 na 24 bm., nieznani spraw­

cy skradli w firmie „Moskito“ (Sopot, 
Stalina 702) 200 kg pilników trójkątnych 
i płaskich. M. O.' wszczęła energiczne 
śledztwo.

SAMOBÓJSTWO NA TLE WAŚNI 
RODZINNYCH

Zamieszkały w Nowym Porcie, przy 
ul. Marynarki Polskiej 3/4, Romuald 
Dąbrowski, .popełni! samobójstwo przez

żienia i u tra tę  praw  ’publicznych i o- 
bywatelskich oraz praw  honorowych
na okres la t 5.

W Oliwie, w pięknym, dwupiętro­
wym gmachu, mieści się Wyższa Szko­
ła Pedagogiczna, dawne Pedagogium. 
Szkoła ta ma za zaęua.e 
nowe kadry nauczy cieli dla /zkół pod­
stawowych, obejmujących Zgodnie z 
reformę szkolną, dawną szkołę pow­
szechną, gimnazjum oraz szkoły rów­
norzędne.

Zakład posiada trzy wydziały: hu 
manistyczny, gs®grafle*ńo-prijri>d:Ti- 
czy i matematyczno - fizyczny. Trzy­
letni okres studiów obejmuje przed­
mioty pedagogiczne oraz przedmioty 
specjalne, wybrane prżez słuchaczy.

Rok szkolny rozpoczyna się dopie­
ro 1 października, ale już od pierw­
szych dni sierpnia podań się nie przyj­
muje. Wszystkie miejsca są już zajęte, 
przy czytri na  szczególne podkreślenie

zasiuyuje f: że tr:-y c. > ' -'c turalno-rozrywkowe oraz niosąc P°" 
czy rekrutuje się spośród młodzieży j moc materialną niezamożnym kolegoń1-

1 Poza tym istnieje szereg kół nauko" 
wych, jak matematyczne, g e o g r a f i i "  
ne i Inne. '  '

r a 5 ..uaenij] t* ry 
mują pełne bezpłatna wfyżywiea e i 
mieczkanie w domu akodemickun. Dla 
studentów niezamożnych przjwidziane 
są stypendia oraz pom„ odzieżowa.

Poza tym słuchacze Vv’ , S. Pedagt 
gicsaej. mają zapewniony, beipiatn.. 
pobyt wypoczynkowy w domu akade 
Ulickim, podczas ferii z  mowych, zaś, 
w czasie letnich, wakacji* mają moi- 
neść wyjazdu na wczasy do Szklar 
skiej Poręby.

Życie kulturalno-oświatowe młodzie 
ży. W.S.P. koncentruje się w zrzesze­
niu „Bratnia Pomoc“, posiadającym 
szeroko rozbudowany samorząd. Po­
szczególne sekcje rozwijają ożywioną 
działalność, organizując imprezy kul

Wzrasta sieć s z k ó ł
üdwe bcea, gtiiti zla i u m m  tet ludowe

Sieć szkół roJoiczych w wojewódz­
twie gdańskim powiększa się stale. 
Czynne są już tirzy szkoły typu liceal­
nego: liceum rolnicze w Tczewie wy­
puści na jesieni pierwszy zastęp matu­
rzystów, w Pruszczu Gdańskim utwo­
rzono pierwszą kl-asę liceum ogrodni­
czego. Szkole tej poświęca się dużo u- 
wagi ze względu na znaczenie ogredow 
nictwa tak warzywniczego, jak i kwia­
towego dla kompleksu miejskiego 
Gdańsk — Gdynia.

W Orumi otwarto jedno z dwóch w 
Pol-sce liceów wodnomeiioracyjnych. Na 
jesieni projektowane jest otwarcie 
liceum żeńskiego, które kształcić bedz*» 
instruktorki P. R. W. i Samopomocy 
Chłopskiej. Szkoły te cierpią wciąż jesz 
cze na -brak fachowców nauczycieli, jak 
rówrueż na brak sprzętu. Poza tym 
istnieje 9 szkół stopnia gimnazjalnego.

W Skórczu gimnazjum rolniczo-spół- 
dzielcze wypuściło trzydziestu maturzy­
stów — wszyscy z miejsca otrzymali 
pracę. 3 gimnazja kształcą ogrodników. 
Z tego jedno w Sopocie poświęcone 
jest głównie kwialownictwu, w Prusz­
czu — warzywnictwu, w Stargardzie 
— przetwórstwu ¡produktów ogrodni­
czych. W Nytycbu Gdańskim, Sztumie, 
Kwidzyniu, Lęborku i Skarszewach czyn

ne są gimnazja rolnicze. W poszczegól­
nych gminach zakłada się podstawowe 
szkoły rolnicze o trzyletnim programie 
natic zania.

Specjalną w-agę przywiązuje się rów­
nież do uniwersytetów ludowych. Te 
spotykają się z największymi trudno­
ściami, gdyż oprócz braku wykształco­
nych fachowców, rolnicy, nie rozumieją 
ich znaczenia, niechętnie umieszczają 
tam swych synów. Szkolą tego typa 
jest dla tutejszych terenów pewnego 
rodzaju nowością j dopiero praktyczne 
wyniki nauczania przekonają chfopów 

jo wartości U. L. dla oświaty wsi.

Kandydaci, którzy pragną studiów^ 
w Wyższej Szkole Pedagogicznej, leC
nie posiadają świadectwa do; -:i 
,r. gą po t- — b on u .n- 'er:a':i z ' ’ 
kresu liceum, przystąpić do egza®1
nu uproszczonego prze a Kern T We' 
ryfikacyjno-Kwalifikacyjną. <N‘

0 fa a fuenaile sz
dla M ilicji O b yw ałeljkse!

W związku z przygotowaniami do 
chodu 3 rocznicy istnienia Milicji 0 “! 
watelskiej w Gdyn. powzstal Obywate-«" 
Komitet dla organizacji uroczystości-^ 
czele Komitetu stanąi wiceprzewod’’  ̂
czący Miejskie; Rady Narodowej 40 
Zborowski.

Komitet postanowił ufundować 
dar dla Milicji.

— « 0» —

Lustratorzy podatkowi
w yru szy li w  teren _  iA

W Gdyni rozpoczynają działał»1” 
Społeczne Komisje Podatkowe. 
pierwszym zebraniu Społecznej KoinI' 
sji Podatkowej, przy II Urzędzie Ska 
bowym, powołane zostały kompłe.
orzekające dla poszczególnych dzie■łcic
miasta. Lustratorzy podatkowi . 
w II Urzędzie Skarbowym pi«rWSj* 
doniesienia, które oddano do aPr8*
dzenia.

Z Międzynarodowych Targów Gdańskich

W rocznicę wybuchu wojny
Uroczystości w Gdyni

W dniu 31 sierpnia, o godz. 11, w sali 
kina „Warszawa”, odbędzie 6ię akade­
mia.

W dniu I września br„ na cmentarzTCZEW — W isła” — Miłość na lekarstwo, zatrucie się gazem świetlnym w łazien- j 
St a r g a r d ”— „Polonia”  — Kobieta sama. ce jąene+ pozostawi! list, z którego wy- . Obrońców Wybrzeża w Redłowie, wy- 
LEBORK -  „F regata”  -  Dusze m eujarz- ,0 samobójstwa były nie

*" KARTUZY — „Kaszub” —Ostatnia szansa, porozumienia rodzinne.
aU P SK  -  ”«* •» « •» •'7  Złou -naska. (, POŁAMAŁ TEŚCIOWEJ ŻEBRA
B ia ł o g a r d  — „B ałtyk” — Czarodziejski Drugi Komisariat M. O. w Gdyni, spo 

^SZCZECINEK _  Wolność”  -  Serenada w rządził ostatnio protokół przeciwko Dio- 
Doiinie Słońca. ” nizemu Mroczko, za pobide tescowej.

w y s t a w y  - ! „Miły" zięć w wyniku nieporozumień
Salon „Rytmu” w Gdyni — 10 lutego. Wy- rodzinnych połamał swej teściowej, Cha- 

stawa akwareli Tybora Csorby pow’skiej Wandzie, w wieku lat 47, dwa
U n ? a 'n k T !f ? e k ^ o F̂ k T e i ” ! & w ^ c l e "  żebra. Stan poszkodowanej jest bardzo 
ainie 17.00. poważny. \

KRADZIEŻ Się NIE UDAŁA
W Gdyni, przy torze kolejowym, ko- 

io Kolibek, funkcjonariusze M. O. zna- 
¥  leźli worek z  odzieżą, pochodzącą z do-

staw unrrowskich. W worku znajdowa-

Salon Sztuki i Przemyślu Ludowego w Gdy­
ni, ul. 3-go Maja 27 (naprzeciw kina „Atlan­
tic” ) wystawa obrazów marynistycznych art, 
mai. prof. Mariana Mokwy.

na przez P.Z.Z. w Salonie plastyków przy ul. „  _ __
Rokossowskiego 54. łt) się *,0 marynarek i 7 p a r  spodn,.

% _ .... , Przypuszczalnie jęst to „wyczyn“ kon-
II doroczna wystawa malarstwa. grafik | 1 w o j^ n ja

ruszy pochód, W którym wezmą udział: 
kompania honorowa Marynarki Wojen­
nej, oddziały wojskowe bez broni, ucze­
stnicy Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację, Związek Więźniów Poli­
tycznych, poczty sztandarowe i członko­
wie PPR, PPS. SD, SL, SP; organizacje 
młodzieżowe oraz związki zawodowe.

Na grobach 
wieńce.

poległych będą złożone

CZŁONKOWIE ZW. ZAW.
ZWIEDZAJĄ TARGI

OK ZZ zaleciła wszystkim związkom 
zawodowym zorganizowanie masowych 
wycieczek zbiorowych na MTG, aby 
świat pracy zapoznał się z wytwór­
czością przemysłu ludowego i rzemio­
sła.

Wystawa czynna jest w Sopocie od 
godz. 1.0 do 20, ceny biletów dla człon­
ków związków zawodowych wynoszą 
40 zł od osoby. Przy zbiorowych wy­
cieczkach cena wstępu wynosi 20 zł. 
Zamknięcie wystawy nastąpi w dniu 
31 sierpnia.
WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKA 

NA MTG
100-osobowa wycieczka z Czechosło­

wacji, pod przewodnictwem profesora 
Pohla, zwiedziła ostatnio wystawę 
MTG w Sopocie. Wśród gości znajdo­
wała się liczna grupa ekonomistów i

Kolejarze budują Dom Partyjny
Piękna inicjatywa peperowców „Trojanaéé

Na lipcowym plenum Komitetu Miej 
skiego w Gdańsku podkreślono ko­
nieczność budowania odpowiednich po­
mieszczeń dla Komitetów Dzielnico­
wych Polskiej P artii Robotniczej w 
Gdańsku, z uwagi na rozrost organi­
zacji party jnej.

Towarzyszę z warsztatów kolej o

rzeźby Z.Z.P.A.P. w Pawilonie Sztuki w 
pocie, ul. Powstańców V7arsza\vy.

Wystawa „Stary Gdańsk w grafice
w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku.

staro­
drukach ’
w godzinach od 9 do i  wyjątkiem niedziel 
1 świąt. W sobotę od "odz. 9 do 12.

*
Wystawa prac konkursowych na projekt ko­

ścioła w Gdyni w gimnazjum żeńskim przy ul. 
Czołgistów.

Adres Redakcji t Administracji 
GŁOSU WYBRZEŻA'*

Gdańsk — Plac Armii Czerwonej i 
te).: 315-72.

Gdynia — ul. Świętojańska 3 
tel>: 224-65

Cennik ogłoszeń ukazuje się w poniedziałki, 
środy I piątki.^

B-37843

NOC ^  S ? 7 f  i V * P T E S i 
do 30 sierpnia br.

Gdynia i O r!ovo: Apteka pod Gryfem — 
ul. Starowiejska i Apteka w Orłowie ul. Or­
łowska.

Sotsot: Apteka Nowa — ul. Stalina.
Oliwa: Apteka pod Orłem — ul. Armii Ra­

dzieckiej.
Wrzeszcz: Apteka Grunwald — ul. Grun-, 

waldzka. *
Gdańsk: Apteka pod Słońcem — ul. Garn­

carska.
SUMERY TELEFONÓW POOOIOWiA 

Ubezpiecza!«» Społecznej Gdańsk 42-159 
Miejskie Gdańsk 31-111 

NUMERY TELEPONOW STRAŻY POŻARNE) 
Gdańsk -  31-334, 31-338 
Wrzeszcz -  41-332. 41-333, 42-204.
Orunia -  31-33tt.
Oliwa -  52-622.
Nowi Port — 42-3UL

Jan Zbytniewskiy kierownik klubu ^Zry w”, zasłużony działacz sportowy
Wybrzeżu.

wych „T rojan“ przystąpili do budowy 
piętrowego Domu Partyjnego w swo­
je j dzielnicy, w  Siankach. O fiarowują 
oni na ten cel bezinteresowną pracę 
poza godzinami służbowymi. .

Ofiarność organizacji peperowśkie; 
„Trojam i" jest znana, pamiętam y p i  
wysiłek włożony w budowę Zw iązki 
wego Domu wypoczynkowego w Wici 
kiej Wsi i dlatego wierzymy, że jej 
nowa piękna ' inicjatywa zostanie do 
prowadzona do końca.

Życzymy towarzyszom powodzenia 
w pracy. Jesteśmy przekonani że za 
ich przykładem pói-lą inne dzielnice 
i organizacje partyjne Wybrzeża

Klub spółdzielców
Klub pracowników spółdzielni „Zgo­

da“ w Gdyni, z dniem 1 września, zo­
staje przekształcony na Klub Spół­
dzielców. Z jego stołówki będą mogli
korzystać wszyscy członkowie spółl

kupców z Morawskiej Ostrawy. In : 
resowali się oni żywo \vystawion-vl11’ 
eksponatami, a w szczególności wy10'  
bami skórzanymi. .

fl.DOaOOH

WIELKI ŁADUNEK POCZTY 
Z AMERYKI

Duński transatlan tyk  „Paraguas’ ̂  
wszedł do portu gdyńskiego * tad*0. 
kiera 10.151 worków poczty dla El* 
ski z Nowego Jorku. Statek przywi“^ 
również drobnicę w postaci che»”1'  
kalii, części maszyn i żywności. 
„ZAWISZA CZARNY" — H A N D L O ^  

JEDNOSTKĄ MORSKĄ 
Znany szkuner harcerski, „Zawis* 

Czarny“, w najbliższym czasie sta0  ̂
się handlową jednostką morską. Sdil’ 
ner użyty zostanie jako tram p. Za!«?9 
składać się będzie z 6 zawodowych u1* 
rynarzy, którzy szkolić się będą w tr  
wodzie m arynarskim  1 żeglarsk'1”' 
Tym sposobem szkuner sam zarobi 11 
swoje utrzym anie i będzie z&rsit<0 
służył jako  jednostka szkoleniowo-»*®’ 
towa. i

DOMKI FIŃSKIE DLA G Ó R N IK ^" 
Fiński statek m/s „K ar’n" wył»*"' 

wuje w Gdyni 154 tony etęśei domkó'* 
fińskich, stanowiących w całości 
domków. Domki fińskie, zamówi»” 
przez C entralę Węglową, przezna**^ 
ns są na mieszkania dla góm'fe^’ 
Domki odtransportow ane będr- ” 
miejsce przeznaczenia drogą w«^” ( 
S/s „NYSSA" ODSZEDŁ Z ŻE! A*«- 

DO SZWECJI
Po lsii statek „Nyssa“ odszedł z P® _ 

tu gdylłlkicgf do Goteborga, zab¡er® 
jąc na pokładzie 481 ton żelaza z I”” 
żytu dis Szwecji.

RUCH W PORCIE GDYŃSKIM 
W dniu 26 sierpnia do portu gśy 

skiego wpłynęło 13 statków, w 
szóści z lado-'kami. Wyszło z P0  ̂
tego dnia Ił) statków, przeważnie 
węglem.

dzielni. Kierownictwo „Zgody“ stara I p r o m  s z w e d z k i  z n OW W C.DY^ 
się nie tylko obsłużyć członków, zmu- J Szwedzki prom kolejowy „8t*«*e i  
szonych korzystać z jadłodajni i re j jed en  z najregularniejszych goSel S6 1 , 
stauracji, aie stworzyć warunki, w skiego portu, w dniu 26 sierpnia 
których członkowie spółdzielni będą rął do nabrzeża R otterdam skiego, P”*
mogli w klubie zaznajomić się ze so­
bą i omawiać zagadnienia spółdziel­
cze, a szczególnie sprawy dotyczące 
spółdzielni „Zgoda“.

woźne ponad 150 pasażerów oraz r- „ 
tę Tego samego dnia statek °^s* 
do Treilcborga, zabierając posaie 
i  478 ton drobnicy.

1k j
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JASIENIEC SŁUCHA...
Pierwszy radiowęzeł na polskiej wsi

(O d  naszego specjalnego wysłannika)
W zachodniej części wojewódz­

twa kieleckiego, w pobliżu staro­
żytnego miasteczka Iłży, które 
znane jest od dawna ze swoich ar 
tystycznych wyrobów ceramiki 
ludowej, znajduje się wieś Jasie­
niec. Jeszcze niedawno nie różni­
ła się niczym od innych biednych 
i zapomnianych wsi ziemi kielec­
kiej, zaludnionych przez małorol­
nych chłopów. Do Jasieńca nie 
prowadziła żadna bita droga. W 
cieniu lasów prowadziła wieś swo 
je ubogie życie.

Kurs
repolonizacyjny

Staraniem Zarządu Oddziału Wojewódz
kiego TUR w Katowicach uruchomiony 
zostanie w najbliższym ezasie kurs re­
polonizacyjny dla reemigrantów z Fran­
cji, którzy uczęszczali do francuskich 
szkól.

Dom kąpielowy w Sopocie
Foto W. Celle

O Jasieńcu zaczęto mówić w 
całej Kieleczczyźnie w czasie 
wojny chłopi jasienieccy niechcieli 
służyć niemieckim okupantom, 
którzy pędzili ich do Skarżyska i 
Starachowic, by tam produkowa­
li broń dla hitlerowskich bandy­
tów. Uciekli w lasy, gdzie two­
rzyli partyzanckie oddziały Armii 
Ludowej. Jeden z tych oddziałów, 
dowodzony przez obecnego woje 
wodę kieleckiego, a naszego towa 
rzysza, majora E. Wiślicza, zdo­
był sobie wielką sławę. Oddział 
nosił nazwę — „Świt“. Taką sa­
mą nazwę noszą obecnie ochotni­
cze hufce budowlane młodych 
chłopców wiejskich, organizowa­
ne przez wojewodę kieleckiego. 
Hufce te zajmują się odbudową 
zniszczonych wsi kieleckich. 
Dwum plutonom zawdzięcza Ja­
sieniec „świt“ nową erę w swo 
im życiu. Pracowici chłopcy po­
mogli bowiem Polskiemu Radiu w 
w zradfofonizowaniu Jasieńca i o 
kolicznych wsi.

Radiofonizacja wsi prowadzona 
jest już drugi rok i przynosi pięk­
ne rezultaty. W roku ubiegłym 
zradiofonizowano dwa tysiące 
wsi. W roku bieżącym zradiofoni 
zowanych zostanie jeszcze 800 
wsi. Radiofonizacja i elektryfika­
cja wsi są to dwie akcje prowa­
dzone nieomal jednocześnie. Tam, 
gdzie rozbłyskuje światło lamp 
elektrycznych—rozlega się wkrót 
ce glos głośników radiowych. Sla 
darni elektromonterów posuwają 
się radiomechanicy.

A tak się szczęśliwie dla Jasień 
ca złożyło, że troskliwy wojewo­
da kielecki, który przed wojną w 
Jasieńcu rąbał drzewo 1 praco­
wał w pobliskiej kopalni rud . od-

krywkowych, postarał się oto, a- 
by ta jego rodzinna wieś otrzy­
mała światło elektryczne. Jedno­
cześnie rozpoczęto tu budowę 
szkoły dla instalatorów i elektro­
techników.

Szkolę budowano przy pomocy 
hufców budowlanych. Do zelektry 
fłkowanej wsi przyjechała ekipa 
techniczna Polskiego Radia. Chlo 
pcy z hufców ochoczo ofiarowali 
swoją pomoc. Wspólnym wysił­
kiem zbudowano w Jasieńcu 
pierwszy w Polsce radiowęzeł 
wiejski, Który będzie obsługiwał 
16 wsi i miasteczko Iłżę. Jest to 
swojego rodzaju „novum“, ponie 
waż dotychczas radiowęzły zakła­
dane były tylko w miastach, a 
wsie były radiofonizowane w ten 
sposób, że w każdej z nich w 
świetlicy, w spółdzielni lub u któ­
regoś z gospodarzy instalowano 
radioodbiornik, do którego dołącza 
ty się głośniki domowe. Jeden bo­
wiem odbiornik może obsłużyć do 
35 głośników domowych.

W Jasieńcu jest inaczej. Radio­
węzeł jasieniecki dostarczy ucie­
chy i pożytku kilku tysiącom chło 
pów, ponieważ dołączy się do nie

go około 1.500 głośników domo­
wych.

Uruchomienie radiowęzła w Ja 
sieńcu było wielkim wydarzeniem 
nie tylko w życiu tej okolicy. Naj 
lepszym tego dowodem był udział 
w otwarciu radiowęzła, które od­
było się w ub. niedzielę dnia 24 
bm., wicepremiera ob. J. Korzyc- 
kiego, ministra Kultury i Sztuki 
ob. Dybowskiego i naczelnego dy 
rektora Polskiego Radia, ob. W. 
Billiga oraz licznych przedstawi­
cieli prasy stołecznej.

L. R.

Ameryka koresponduje z...
„Senatus der freien Stadt Danzig 
C z e g o  nie w ie  U N E S C O

Niedawno Jeden s Usłonoszów urzę­
du pocztowego w Gdańsku znalazł 
■lą w kłopotliwej sytuacji. Oto otrzy­
mał w ekspedycji pocztowej pokaź­
nych rozmiarów list «aadresowany: 
„SENATU8 DER FREIEN STADT 
DANZIG, RATHAUS, LANGGASSE". 
Pod adresem tym, pisanym maszyno­
wo, litościwa ręka najprawdopodob­
niej jut JaklegoS urzędnika pocztowe­
go dopisała nłebardzo czytelnie: „PO- 
LAND“. Nadawcą listu było: INTER­
NATIONAL CONCILIATION « 5  
WEST 117th STREET NEW YORK 
27, N Y.

Biedny listonosz, po odczytaniu co 
najmniej dziwnego adresu, błądził po 
mieście przez dzień cały 1 zmuszony 
był w końcu zwrócić list ekspedycji 
dopisując własnoręcznie: „adresat ule 
znany, dom zburzony".

Poczta gdańska słynie, Jak wiado­
mo, z poczucia humoru. Urzędnik 
przekreśla natychmiast adres, mówią­
cy o sonacie „Wolnego Miasta" 1 skie­
rował list do Zarządu Miejskiego. — 
W Zarządzie Miasta równie* nie bar­
dzo wiedziano, eo z tym fantem zro­
bić. W końcu ktoś trafił na dobry 
pomysł 1 po zwołaniu wielkiej narady 
Ust został otwarty, a na stół nrzędo- 
wy wypadła BROSZURA PROPA­
GANDOWA O UNESCO, PIÓRA HO­
WARDA E. WILSONA.

Okazuje się to nawet organizacja w 
rodzaju International ConciUatlon do- 
tychezaa nie dowiedziała się Jeszcze, ł* 
od kilku jut lat przestała Istnieć farsa 
zwana „Wolnym Miastem". Widocznie 
organizacja ta tyje w Jakim* Innym 
świeelo.

Nie pow odow ać 
rozgoryczenia

Do redakcji „Głosu Ludu”,
Dyrekcja PMS w Warszawie rozesła­

ła po wszystkich Monopolach, a także t 
do PMS w Łodzi okólnik, nakazujący 
wypłacić pracownikom umysłowym nad 
zwyczajne wynagrodzenie, w wysokości

Dwie nowe uczelnie robotnicze
uruchomili TUR we Wrocławiu

W nadchodzącym roku szkolnym 
Towarzystwo Uniw ersytetów  Robotni­
czych urucham ia we Wrocławiu 
dwie uczelnie robotnicze — 2-letnią 
Szkołę Pracy Społecznej i U niw ersy­
te t Powszechny.

Ukończenie Szkoły P racy Społecz­
nej daje świadectwo równoznaczne z 
¿kończenie szkoły średniej. Szkoła ta 
ma za zadanie przygotowanie pracow 
ników dla robotniczych p a rtii 1 orga­
nizacji społecznych. P lan nauki p rze­

w iduje zarówno w ykłady teoretyczne 
jak i ćwiczenia praktyczne z różnych 
dziedzin pracy społecznej.

U niw ersytet Powszechny ma znów 
na celu uzupełnienie b raku  podstawo­
wego wykształcenia. Nauka w obu 
szkołach uzupełniona będzie zajęciami
świetlicowymi i wycieczkami.

Obecnie rem ontuje »tę we W rocła­
wiu specjalny gmach, w  którym  znaj­
dą pomieszczenie obie uczelnie.

miesięcznych poborów. Dyrekcja w 
swym okólniku powołała się na pragma 
tykę płac Z CZASÓW SANACYJ­
NYCH.

Chcielibyśmy wiedzieó, dlaczego dzi­
siaj w Polsce Ludowej i Demokratycz­
nej, na tak wysokich stanowiskach są 
ludzie, którzy wolą powołać się na prze­
starzałą, przedwojenną sanacyjną pra­
gmatykę płac, a omijają i nic nie chcą 
wiedzieć o tym, że na ostatnim plenar­
nym posiedzeniu KCZZ tow. Witaszew- 
ski powiedział: „dochód społeczny w 
Polsce powinien być prawidłowo dzielo­
ny i w odpowiedniej proporcji pracow­
nikom umysłowym, jak i robotnikom.”

Dyrekcja PMS nakazała wypłacić tyl 
ko pracownikom umysłowym, omijając 
robotników. Swym niesłusznym, niede­
mokratycznym zarządzeniem dyrekcja 
PMS spowodowała rozgoryczenie i słu­
szny żal wśród robotników PMS.

KOŁO PPH
przy Zakładach PMS w Łodzi

Stanowisko wasze Jest słuszne. Przy­
znała to zresztą dyrekcja PMS, wstrzy 
mując na razie wypłatę nadzwyczajne­
go wynagrodzenia pracownikom umy­

słowym 1 przekazując całą sprawę do 
ponownego rozpatrzenia Ministerstwu 
Skarbu.
Uwaga. Milicja Żyrardowa!

Obywatelu Redaktorze1
Mieszkając w pobliżu toru kolejowe­

go, jestem codziennie kilkakrotnie świad 
kiem kradzieży węgla z transportów, ja­
dących w kierunku Warszawy oraz nad 
chodzących do Zakładów Żyrardow­
skich PMS i z tendrów, stojących loko­
motyw pociągów podmiejskich czy lo­
komotyw, pracujących na „przetokach 
Rozmawiałem już dwukrotnie z komen­
dantami MO, zwracałem się do zawia­
dowcy stacji, lecz jak widzę, bezsku­
tecznie, gdyż złodzieje węglowi są w Zy 
rardowie zorganizowani w bandy węglo­
we i mają niekiedy ułatwioną pracę, bo 
kolejarze nie reagują. Czas jest — my­
ślę — najwyższy, aby odnośne władze 
MO pomyślały o zlikwidowaniu tego sta 
nu rzeczy, a młodzież, zajmującą się kra 
dzieżami, skierować do pożytecznej 
pracy.

Nazmsko i adres znane redakcji
Czas najwyższy! I  eo na to MO 1 OK 

Żyrardowa?

Ogłoszenie e przetargu
Techniczna Obsługa Rolnictwa Warszt. 

Rej. Kwkfzyń ogłasza przetarg nieogra­
niczony na założenie centralnego ogrzewa­
nia w budynku, Kwidzyń, ul. Kościusz­
ki 42. ,■>

Materiał na miejscu. Oferty należy skła­
dać najpóźniej do dnia 30.VIII.1947 r.

2299

BIURO SPRZEDAŻY 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH 

CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO

G l i w i c e ,  ul. Zawiszy Czarnego nr 7
poleca

, A Z O T O X *
(odpowiednik D.D.T.)

Produkcji Państwowej Fabryk} Chemicznej 
„AZOT“ w Jaworznie 

T ę p i :  pasożyty ludzkie I zwierzęce 
(wszy, pchły, pluskwy, karakony, mo­
le, muchy).

Z w a l c z a :  większość owadów szkodli­
wych na polach, w sadach i warzyw­

nikach.
Sprzedaż hurtowa przez Odziały Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemicznego w: 
Warszawie, Mł. Jugosłowiańskiej 18. 
Łodzi, Żwirki 11/13.
Katowicach, Sokolska 4.
Jeleniej Górze, PI. Bieruta 5.
Szczecinie, Ks. Jaromira 12.
Krakowie, Św. Anny 2.
Gdańsku - Wrzeszczu, Matejki 4. 
Bydgoszczy, Mazowiecka 31/33.
Poznaniu, Mickiewicza 28.
Radomiu, Limanowskiego 9.
Lublinie, Buczka 4.
Częstochowie, Kościuszki 28.
Wrocławiu, Komandorska 18 
Inowrocławiu, Kr. Jadwigi 29.
Włocławku, Szczęśliwa 2.
Białymstoku, Warszawska 69.
Olsztynie, Daszyńskiego 2.
Wkrótce do nabycia w drogeriach, skła­
dach i spółdzielniach rolniczych i ogro­

dniczych. 2249

Ber (Beniek) Sztem ur. 
29.V1.1936 r.

Chaim (Heniek)- Sztern 
ur. 15X1933 r. 
w Warszawie

z ojea Izrael - Szlamy 
Sztem

z matki Gryny - Rojzy 
Rotlewi

Ich ostatni adres w roku 1942: 
Warszawa, ul. Nalewki Nr 21 

u Zylbersztejn.
Upraszam o danie wiadomości na adres: 

ROTLEWI
247 rue, Saint-Martin PARIS

2297

=  OGŁOSZENIA DROBNE
BRYLANTY — biżuteria — 

złoto — srebro — zegarki — 
Kupno — Sprzedaż. Nowy 
Świat 48. Nowak. 4088

Fabryczna Składy  
Konfekcyjna

„  R F  X S « *p. a o. o.
W arszaw a, Al. O en. S ik o r­
skiego 33, poleca d la  sk le­
pów  po cen ach  h u rto w y ch ! 
u b ra n ia  - Jesionki - k u r t ­
k i  - spodn ie  - koszu le  sp o r­
tow e -  u b ra n ia  ro b o c ie  

k itle  o ch ronne. nu
CENTRALNY Z arząd  

E n erg e ty k i p o szu k u je  tłu ­
m acza języ k a  ang ielsk iego  
ze znajom ością  słow nic tw a 
techn icznego . Zgłoszenia 
A l. N iepodległości 188,

m s
POSZUK UJEM Y b u ch a l­

terów , w ykw alifik o w an y ch  
b llansis tów  1 in spek to rów . 
M ieszkanie zapew nione .
Z głaszać się  C e n tra ln y  Za­
rząd  E n erg e ty k i A l. N ie­
podległości 188 w  godz. od 
10 — lt. *3«8

PAŃSTW OW E Z ak łady  
K o n fek cy jn e  w  Szczecinie, 
ul. Ja g ie llońska  21-22, p rzy j 
m ą do p ra c y  tech n ik a  m a­
szynow ego sp ec ja lis tę  do 
m aszyn  do  szycia o raz 
d z iu rk a re k . W aru n k i w g 
um ow y. 2301

ZA PISY  do M iejskiego 
gimnazjum M echanicznego 
d la  d o rosłych  p rz y jm u je  
K ance la ria  S zkoły  p rzy  u l. 
Targowe) 88, do  d n ia  > 
września w  godz.: 14 — U .

1300

O głoszen ie  przetargu
Kwatermistrzostwo Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
poszycie kożuchów z powierzonego materiału.

Oferty należy składać do dnia I-go września 1947 r. w Kwa­
termistrzostwie KBW Puławska 6 Blok 2 pokój 45 — Wydział 
Mundurowy gdzie również można uzyskać bliższe Informacje.

Kwatermistrzostwo KBW zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, bez względu na sumę przetargu oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dal wyniku, jak również prawo zmniej­
szenia lub zwiększenia zamówienia. 2310

PAŃSTWOWE Z ak ład y  
K o n fek cy jn a  w  Szczecinie, 
u l. Ja g ie llo ń sk a  21-22, p rzy j 
m ą do p racy  dw ie p ie lęg­
n ia rk i w ykw alifikow ane do 
żłobka. 2382

UNIEW AŻNIAM  leg ity ­
m ac ję  P .P .R . 7378 n a  naz­
w isko  D om ański T adeusz.

2296

UNIEW AŻNIAM  zag u ­
b io n e  d o k u m en ty  n a  n az­
w isko de  L arsac  B olesław . 
K siążka w ozu N r 48390 kslą  
żeczka w ojskow a 1 p raw o  
jazdy . 2295

Spółdzielnia
Owocarsko-Warzywnicza

Samopomoc Chłopska
Warszawa, ul. Em. Plater 25, 

tel. 87705 I 87859
Hurtownie: ul. Koszykowa 65, tel. 87288 
I na Pradze, ul. Radzymińska 6, teł. 4326 

Oddział we Wrocławiu, Sienkiewicza 8, 
tel. 3673

Warzywa, Owoce, Przetwory — 
pasta pomidorowa

OGÓRKI KONSERWOWE W PUSZKACH 
Wyroby przymysłowe I narzędzia 

ogrodnicze.
2254

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY 
z a t r u d n i ;

1) buchalterów wykwalifikowanych.
2) młodych praktykantów ze średnim 

wykształceniem.
3) referenta transportowego.
Oferty z życiorysem należy składać o- 

soblście lub przesłać pocztą do Dyrekcji 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, Wy­
dział Osobowy, Warszawa, Nowy 
Świat 4.

2162

O g ło szen ie  o  p rzetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę:
10.000. 000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemno­

ści 1 L
6.000. 000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemno­

ści 0,5 L v
6.000. 000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemno­

ści 0,25 L
sukcesywnie od I-go października do 31 grudnia 1947 r.

Oferty z podaniem ceny loco wagon stacja załadowania, 
terminów dostawy oraz warunków płatności należy składać w 
zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z na* 
pisem: „Oferta na dostawę butelek monopolowych“ do Dyrekcji 
Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul. Lesz­
no 1 (Kancelaria Głowna, pokój Nr 111) do godziny 11 dnia 10 
września 1947 r., po czym nastąpi otwarcie.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadlal- 
ny na sumę zł 30.000.—  (zł. trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo unieważnienia plrze- 
targu bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania 
z oferty, prawo wyboru dostawcy bez względu ha wynik prze­
targu. '

Oferta obowiązuje w ciągu 30-u dni od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpó­

źniej w terminie 10-oiu dni po otwarciu ofert.
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 

SPIRYTUSOWEGO
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Komenda Główna Milicji Obywatelskiej w Warszawie, ogła­
sza przetarg na sprzedaż:

1) Beczek żelaznych po smalcu. . • . 600 srt.
2) „ dębowych po mydle 200 kg . . 25 „
3) „ różnych . . . . . .  242 „
4) Skrzynki po słoninie .  . .  . » 660 „
5) „ na wódkę i « .  .  .  H72 „
6) „ różne . . . . » »  160 „
7) Work} jutowe używane — dobre . . .  1.460 „
Wymienioną tarę można obejrzeć w Centralnych Magazynach 

KGMO w Łodzi, przy ul. 11 Listopada 99 do dnia 10 września br.
W tym czasie reflektanci na kupno tary w całości lub oddziel­

nie mogą wnosić oferty bezpośrednio lub pocztą w zalakowanych 
kopertach z napisem „Oferta na kupno“ na adres: „Centralne Ma­
gazyny KGMO w Łodzi ul. 11 Listopada 99“.

Komenda Główna Milicji Obywatelskiej zastrzega »obie prawo 
wolnego wyboru oferenta bez podania przyczyn.
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P rzetarg  n ieogran iczony
Ministerstwo Administracji Publicznej ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie asfaltowania podwórza przy m. Ra­
kowieckiej 4-a.

Ślepe kosztorysy oraz informacje można otrzymać w gma­
chu Ministerstwa ul. Rakowiecka 4-a, pokój 13.

Termin zgłoszenia wypełnionych kosztorysów, wraz z kwi­
tem na wpłacone wadium w wysokości 1% sumy oferowanej, 
ustala się na dzień 5 września 1947 r., w którym to dniu, o godz. 
12-ej nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Ministerstwo zastrzega sobie dowolny wybór firm, bez 
względu na ceny 1 sumy wypełnionych kosztorysów.
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P rzetarg
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Poznaniu uJ. Mickie­

wicza 29, ogłasza.nieograniczony przetarg ofertowy na budowę 
żelbetonowych mostów drogowych na kanale Warta-Gopło Je­
dno przęsłowych o świetle 32 m.

1) most II kl. na drodze Skulsk — Przewóz km. 31,579 ka­
nału

2) most III kl. na drodze Koszowe — Kalina km. 26,220 
kanału

3) most III kł. na drodze Zółwiniec — Nowa Ruda km 22,757 
kanału

wraz z dostawą wszystkich materiałów potrzebnych do wykona­
nia robót i ich dostawą.

Szczegółowy tekst ogłoszenia przetargu podany Jest w Mo­
nitorze Polskim Nr 109 z dn. 20 sierpnia br.

Oferty należy w przepisowy sposób składać w Dyrekcji do 
dnia 10.IX.47 r. godz. 10,00.

Termin rozpoczęcia przetargu ustala się na godz. 11,00 dnia 
10.IX,47 w gmachu Dyrekcji ul. Mickiewicza 29.

Szczegółowe warunki przetargu, warunki techniczne, plany 
I ślepe kosztorysy 6ą do wglądu względnie do nabycia w Dyrek­
cji ¡x) cenie 5.000 zł za komplet.

D y r e k t o r :
Inż. J. Lambor.
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ZYCIE STWARZA TEMATY POWIEŚCIOWE

Nasi czytelnicy biorą udział w konkursie literackim
» M a ł y «  b y l  k o l p o r t e r e m

OD REDAKCJI. B ra ł  miejsca nie 
pozwalał nam  przez dłuższy czas 
na  ogłaszanie prac nadsyłanych na 
ogłoszony w  lipcu konkurs pt. „ŻY­
CIE STWARZA TEMATY POWIE­
ŚCIOWE". Zwróciliśmy się do na1 
szych czytelników z prośbą o opi­
sanie autentycznego w ydarzenia, 
k tó re  ich zdaniem mogłoby stać się 
tem atem  n tw oru literackiego. Opis 
pow inien byó prosty i zwięzły (wie­
lu  Czytelników przysłało nam  całe 
powieści). Autorzy prac drukow a­
nych otrzym ują norm alne honora­
rium , poza tym  najlepsze prace na­
grodzone będą prem iam i książko­
w ym i
S ta ł na  rogu co wieczór. Taki n a -  

ty, niepozorny, w śród olbrzymiej ła ­
wy przechodzących tłum ów . Na pier- 
aSacfc walizeczka z  papierosam i. 
„Mewa, egipskie, ekstrapładkle, ma- 
« d asy “ — w ołał co p a rę  m inut, chcąc 
SSchęcić do kupna, bo konkurentów  
aslął kilkunastu.

Co chw ila ktoś podchodzą i kupo­
wał, a  potem  oddalał się za swymi 
oprawami. N ikt n ie  patrzy ł 1 n ie  wi­
dział, jak  zręczne ręce „Małego“ w kła- 
«Bły do kieszeni jego klientów  kartk i 
swsleszczącego papieru.

N ikt też n ie  mógł odgadnąć, skąd 
pochodzą znalezione w  domu w  kie- 
»en laeh  palt, Jesionek lub w tecz­
kach, tkwiące tam  konspiracyjne biu- 
Jełyny.

„M ały" był specjalistą, w ięc posta­
wiono go na rogu Nowogrodzkiej i 
Marszałkowskiej dla kolportowania 
nielegalnej prasy.

Przestrzegano „Małego“ :
— Uważaj, n ie  narażaj się zbytnio, 

Błogą clę nakryć i po co to, szkoda 
6M)lo i innych.

— O m nie się nie m artw cie, nie 
wezmą diabli złego, bo wiedzą, że je ­
go — odpow iadał ciągle.

X Jednak™ Pew nego styczniowego 
Wieczoru, „Mały", jak  zwykle „sprze­
dawał papierosy". O trzym ał podobno

tego dnia więcej biuletynów. W pew ­
nej chwili podszedł do niego męż­
czyzna w  skórzanej ku rtce  i zażądał 
paczki egipskich, w ręczając mu 500- 
złotowy banknot.

„M ały“ stanął z boku, jedną ręką 
wydawał resztę, a drugą sta ra ł się 
wsadzić do kieszeni biuletyn. Kieszeń 
widocznie była zapięta, to  też „Mały“ 
m usiał ją  dłużej „załatw iać". Zwró­
ciło to uw agę nieznajomego, który 
gwałtownie sięgnął ręk ą  do kieszeni 
i znalazł tam  num er gazetki.

„M ały“ rzucił się do ucieczki, nie 
znajomy spojrzał na trzym aną w rę  
ku kartkę  papieru, w ybełkotał coś po 
niem iecku i pobiegł za uciekającym  
chłopcem. Ten biegł Marszałkowską, 
wleciał na  jezdnię i wskoczył do prze 
jeżdżącej „17“.

Goniący go gestapowiec dał znak 
stojącym w  pobliżu cywilom.. Ci pod­
biegli do czekającej taksówki i za ­
częli zapalać motor.

Niemiec w skórze wyciągnął spod 
płaszcza pistolet i stanąwszy na jezd-

Ob. PAZIUK: SkarżyęSe się na bóle 
w okoScy żołądka, występujące w 
kffica crodzfei po Jedzeniu, kwaśne od­
bijania i zgagę. Etoległiwości te rzeczy­
wiście przemawiają za nadkwasotą, nie 
«nrdej jednak należy zbadać treść żołąd­
ka (analiza) oraz prześwietlić go. Mo­
żecie jadać: mięso gotowane, owoce i ja 
rzyny również gotowane, masło, mleko. 
Nie wolno Wam jeść: surowych owo­
ców lub jarzyn, przypraw ostrych, mię­
sa smażonego oraz pić wódki Należy 
poza tym zredukować, a jeszcze lepiej 
zupełnie rzucić palenie tytoniu. Woda so 
dowa jest również nie wskazana; pijcie 
raczej wodę „Vkhy“. Pytacie o sodę. 
Owszem, możecie używać jej, ale w ma 
łych Ilościach (na końcu noża) i niezbyt 
często. Jeśli chodzi o leczenie kuracyjne 
*■» wskazana jest Krynica.

Ob. EL. HA. WARSZAWA: Wynik a- 
tudizy moczu, jaki nadesłaliście mi, oraz 
opis Waszych dolegliwości świadczą, iż 
w obecnej chwili choroba Wasza znaj­
duje stę w stadium ostrym. Powinniście 
kilka dni (6—8) pozostawać w łóżku i przy 
Gadać gorące okłady (termofor) na oko­
licę nerek. Należy zachować ścisłą die­
tę. Moim jeść: kleik, mleko, soki owo-

Watą można wyrabiać z kamieni
Mowy materiał izolacyjny 
otrzym uje p rze m ysł budowlany

Konieczność chronienia ciała n asze-1 innego oddziaływania mechanicznego.
Zasadniczym przeznaczeniem  w aty 

m ineralnej jest Izolacja cieplna. O- 
prócz tego używ a się je j jako izola­
to ra  dźwięków, który  w  prak tyce bu­
dowlanej ma często zastosowanie nie 
m niejsze n iż izolator cieplny. Surow ­
cem są tak  produkty  natu ra lne  (wap­
niaki, dolomity, granit, bazalt, łupki) 
jak  i  odpadki przem ysłu m etalurgicz­
nego (żużel), a w  niektórych przypad­
kach i... popiół.

Na spływający strum ień roztopio­
nego surowca k ieru je  się  strum ień 
pary  pod wysokim ciśnieniem. Ponie­
waż cieknąca masa m a dużą lepkość, 
pod działaniem silnego strum ienia 
pary  rozbija się n a  oddzielne kropel­
ki, rozciągające się p rzy  spadaniu w 
cieniutkie nici. Po zastygnięciu tw o­
rzą ofte w atę m ineralną.

P rzy stosow aniu innego sposo-bu 
spływająca m asa spada na  boczną 
pow ierzchnię pomacinanego walca, o- 
bracająćego się z szybkością; 4.000 o- 
brotów  na  m inutę. Siła odśrodkowa 
powoduje, że poszczególne krople p ły ­
nu odryw ają się od m asy i w  locie 
rozciągają się w  n itk i produkow anej 
waty.

Ciężar właściwy takiej w aty jest 
bardzo mały. M etr sześcienny waży 
zaledwie 150 kg. Zastosowanie jej 
zaspokoi potrzeby przem ysłu budowla 
nego n a  lekki, tan i i dobry m ateria ł 
izolacyjny. - (S. T.)

go przed zimnem zmusiła człowieka 
do robienia odzieży 1 budow ania do­
mów. I, czy n ie  brzm i to dziwnie, 
jako  Izolacyjny cieplnie m ateria ł uży­
te  je s t tu ta j pow ietrze — m ateriał 
m ający najm niejszą przewodność ciepl 
ną. D latego wszystkie m ateria ły  po ­
row ate i  pulchne przewodzą ciepło w 
bardzo słabym  stopniu.

Wata, k tórej dodajem y do zim o­
wych ubrań , jes t w yraźnym  przykła­
dem  znikomej przewodności cieplnej 
m ateriałów  porow atych.

W ata zwykła, dzięki szeregowi właś 
ciwości specyficznych i dzięki w yso­
kiej cenie n ie  znalazła szerokiego za 
stosowania w  praktyce. Kiedy jed ­
nak  udało się otrzym ać w atę ze 
szkła, żużla i n iektórych m inerałów, 
pow stała możność zastosowania jej 
jako izolacji cieplnej w  budynkach.

W ata m ineralna przedstaw ia pulch­
ną m asę włókien szklanych o grubo­
ści kilku tysięcznych m ilim etra. — 
O trzym uje się ją  jako  rezu lta t obrób­
ki strum ienia roztopionego żużla lub 
minerałów  za pomocą dm uchania lub

m r c u d - n  
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cowe, miód oraz dużo płynów, m. łn. 
herbatkę moczopędną. Nie wolno, szcze­
gólnie w pierwszych dniach, mięsa, ro­
sołów i jaj. W okresach późniejszych 
pożądany jest spokojny tryb życia, uni­
kajcie przeto wysfflku fizycznego oraz 
nie zajmujcie się «byt intensywnie spor­
tem. Jeśli chodzi o leki, to używać na­
leży cibasoł, salol z urotropiną. Kon­
trolujcie mocz. NadeśHjcic wynik następ 
nej analizy (za 8—10 dni).

Ob. KAZIMIERZ S., KIELCE: Dole­
gliwości Wasze, jak bóle stawowe, mo­
gą być spowodowane schorzeniem mig- 
dałków (zapalenie ropne). Nie martwcie się 
przeto, że dotychczasowe leczeńe, a na­
wet kuracja w Ciechocinku nie odniosły 
skutku, a udajcie się do laryngologa 
(specjafisty chorób gardła).

METALOWIEC, WARSZAWA: Są­
dząc z tego, co piszecie o dolegliwoś­
ciach Waszego synka, możliwe, że ma on 
;;robaki“. Nie mogę jednak udzielić Wam 
konkretnej rady, gdyż nie wiem, jakie 
pasożyty wchodzą tu w grę. Pobierzcie 
do małego naczyńka, ale absolutnie czy­
stego, nieco kału synka I oddajcie to do 
analizy. Po otrzymaniu wyniku badania 
— napiszcie raz jeszcze do nas.

ni zaczął strzelać w. kierunku jadące­
go tram w aju. Na odgłos strzałów  na 
ulicy pow stała panik®, motorowy za­
trzym ał wóz. Ludzie ukryw ali się 
w pobliskich bram ach.

,W tedy i „M ały“ zeskoczył ze stop­
ni i biegł szybko naprzód. Gestapo­
wiec strzelał w  dalszym ciągu. „M ały“ 
oglądał się co p arę  m etrów  i biegł 
bez przerw y. Wtem... z  pobliskiego 
„Café - B aru“ wyskoczył młody oficeT 
lotnictwa i oddał w  stronę biegnące­
go chłopca p arę  strzałów  z  pistoletu. 
Jeden z  nich tra fił „Małego“ w  nogę, 
przew rócił się , papierosy w yleciały 2 
walizeczki.

Widząc to, gestapowiec p rzestał już 
strzelać i  zaczął biec w jego k ierun­
ku. „Mały“ Jeszcze ostatkiem  sił po­
derw ał się 1 kulejąc zaczął uciekać. 
Rozwścieczony Niemiec znowu strze­
lił, suchy odgłos strzałów  głucho od­
b ija ł się po pustej ulicy. W pewnym 
momencie „Mały“ przystanął, łapiąc 
się za piersi, potem  zakołysał się 
dziwnie i upadł na  chodnik.

Spod kurtk i w ypadły zakrw awione 
biuletyny. Chłopiec począł się czołgać 
na łokciach w kierunku pobliskiego 
sklepu. Tam próbow ał w stać trzy ­
m ając się zasuniętej żaluzji, ale opa­
dły go siły I skonał.

Gestapowiec dobiegł już do niego, 
spojrzał na jp ierw  na leżące w  kałuży 
krw i biuletyny, na m artw ego już „Ma 
tego“, trzym ającego się uporczywie 
k ra ty 1 i splunął ze złością. W tej 
chwili podjechali taksówką, pozostali 
agenci.

— Zabrać trupa — zw rócił się do 
przybyłych.

— Jaw ohl, H err Leutenamt — od­
parli po niem iecku. Wokół miejsca 
zgromadziło się sporo niem ieckich żol 
n ierzy  pytając, co się stało?

— Weiss nicht, ein polnischer Ban- 
dit — odparł gestapowiec od niechce­
nia.

W p arę  m inut potem po M arszałków 
sklej jak  zwykle, jak  w każdy wieczór, 
zaczęły jeździć tram w aje, samochody.’

K rew  na  chodniku przysypał śnieg, 
rozdeptali nieświadomi przechodnie.

N ikt n ie  wiedział, skąd pochodził 
„M ały“, jak  się nazywał,' gdzie mlesz 
kał 1 skąd dotrzym yw ał prasę.

Krzysztof Koszewski (Ryki)

OB. JAN TTJRCZYNSKI, PIASECZ­
NO. 1) Nie podaliście, czy byliście 
pracownikiem fizycznym czy umysło­
wym. O Ile fizycznym — obowiązu­
je 2-tygodniowe wymówienie, o ile 
umysłowym — S-miesięczne. 2) Ma­
cie prawo wystąpić do Ubezpieczał«! 
Społecznej o pokrycie kosztów lecze­
nia. 3) P.K.P. słusznie domaga się 
zwrotu pieniędzy, gdyż znajdowaliście 
się w zakładzie po rozwiązaniu sto­
sunku pracy. 4) W razie sporu sądo­
wego należy wezwać Ubezpieczalnię 
w charakterze in terw enta ubocznego, 
nie możecie natom iast zlecić P.K.P. 
wstrzymanie dochodzenia 1 skierow a­
nie pretensji bezpośrednio do Ubez- 
pieczalni. 5) Zeznanie swoje możecie 
wobec niemożności przybycia na  roz­
prawę, złożyć poza sądem podkreśla­
jąc, że w yjaśnienia są dane ze świa­
domością i zdaniem sobie sprawy 

odpowiedzialności za fałszywe ze­
znanie, przy czym autentyczność pod-

Redakcji
pisu w inna być poświadczona przez 
notariusza.

POR. BRONICKI ZYGMUNT. — 
Należy wystąpić do starostwa grodz­
kiego swego miejsca zamieszkania o 
poświadczenie obywatelstwa i załączyć 
wszystkie dowody, na które się powo 
łajecie. W pierwszym rzędzie dowody, 
że rodzice byli obywatelami polskimi 
I wywodzili się z rodziców Polaków. 
Można również powołać świadków.

OB. SZCZEPAN TRAJDOS. — Pro­
simy o podanie adresu (redaktor dzia­
łu kulturalnego).

WCZASOWNICZKA SPOD „KABA­
NOSA“. Za miły list dziękujemy. Cie­
szy nas, że ludzie pracy korzystają b 
dobrze zasłużonych wczasów. Tym bar­
dziej nas cieszy, kiedy się słyszy, że 
wczasy te były dobrze zorganizowane, 
jak to miało miejsce u Was w Spąie. 
„Nigdy I nłikt dotychczas nie zatroszczył 
się o mój urlop, — a teraz wszystko 
Inaczej“ — piszecie.

TA K  W YG LĄD AJĄ O BJAW Y ROZPACZY NA RINGU

Angielski bokser Mills, posłany na deski przez swego przeciwnika Marshalla> 
został wyliczony w piątej rundzie; i  zasłoniwszy twarz rękawicą opłakuje po­

niesioną porażkę

G ŁO S  S P O R T O W Y

Mistrzostwa Akademickie Świata
Węgrzy dominują w pływaniu
Włos! —  w szermierce

PARYŻ, (obsł. wł.). — W ramach IX 
Akademickich Mistrzostw Świata, Wę­
gry pokonały w piłce wodnej (water- 
polo) drużynę Egiptu w stosunku 7:2. 
Bramki dtla zwycięzców' zdobyli: Csik — 
3 i Gorine — 4.

Obecnie Węgrzy weszły do półfinału 
i są zdecydowanym faworytem mi­
strzostw. W drugim meczu Czechosło­
wacja wygrała z Belgią 4:0.

W pływaniu, na 100 tn st. dow. wal­
czyć będzie w: Igrzyskach cały szereg 
wybitnych zawodników, a mianowicie: 
Csik (Węgry), El Gamma (Egipt), Mor- 
gen (Fr.), Kaliph (Egipt), Szatmari (Wę­
gry), Kendall (Angl.), Serres (Fr.), Fiata 
(CSR), Hostein Hypnen (Dania), Kada® 
(Węgry) i inni.

Na 200 m. st. klas. również dobór za­
wodników jest mocny. Startują tu: Ro- 
main (Angl.), Nemeth (Węgry), Esmatin 
(Dania), Vacek® (CSR), Messim Fotind 
(Egipt) i Inna.

Węgier Sandor Nemeth zakwalifikował 
się już do finału, asiaaawiając nowy re­
kordowy czas Igrzysk Akademickich — 
2:49,8, lepszy o 0,2 eek. od rekordu po­
przedniego, należącego do Francuza Na- 
kachą, .

W skokach z trampoliny do wody «wy 
ciężył ostatecznie Węgier Lask> Hidvegi, 
uzyskując 118,23 pkt., 2) Kemal Ali 
Hassan (Egipt) — 118,19 pkt., 3) Mah- 
moud Zamzy Ibrahim (Egipt) — 117,37

Światowy rekord
samochodowy

WASZYNGTON, (obsł. wł.). Prawie 
wszystkie krajowe i międzynarodowe re 
kordy szybkości samochodowej zostały 
pobite w Salt Flats (stan Utah) przez 
znanego kierowcę amerykańskiego, Jeń­
ki nsa.

Kierowca te®, prowadząc wóz typu 
„Indianopolis“ przejechał 5 i 10 mil ze 
średnią szybkością 287,5 km/godz., bijąc 
o przeszło 45 k*n/godz. dawny rekord, 
należący do Georgesła Berringera, któ­
ry zabił się podczas wyścigów w' Atlan­
cie.

pkt., 4) Lasio Domemny (Węgry) —J 
107,31 pkt.

W koszykówce Belgia pokonała Da­
nię 38:21 (14:7), Egipt zwyciężył Liban 
59:26 (21:23), Węgry wygrały z Brazy­
lią walkowerem, Czechosłowacja zaś od­
niosła dw'a sukcesy, wygrywając w kon­
kurencji męskiej z Włochami 41:37 i W 
żeńskiej (również z  Włochami) 23:15.

W szermierce I miejsce zajęły Wło­
chy (4 zwycięstwa), 2) Francja (3 
zwyc.), 3) Austria (1 zwyc.), 4) Czecho­
słowacja.

C i i  1 owo w sporcie )
W ROZGRYWKACH PIŁKAR­

SKICH O PUCHAR BAŁKANÓW. Pro­
wadzą Węgry przed Rumunią, Bułga­
rią, Jugosławią 1 Albanią.

X
DWUDNIOWY RAID AUTOMOBIL 

KLUBU POLSKI (Oddział W lkp) n® 
trasie dług. 1.000 km, prowadząc«! 
przez Ziemię Lubuską 1 WieUtopeJ* 
skę, zakończony próbą zręoenośei — 
przyniósł zwycięstwo znanej « tw e*1 
niczce Wójtowie* (Piat) _  *1«,« pkt« 
przed Ferieem (Willys) — 598,8 pkż* 
i Jagielskim („Opel" Olimpia) — 
459,7 pkt.

X
TOMICZEK. JEDEN Z NAJLEP­

SZYCH POLSKICH RAIDOWCOW 
MOTOCYKLOWYCH wygrał nilem? 
wyścig w  Bielsku uzyskując najlep­
szy czas dnia (1 okrążenie, 2.400 as — 
2:15,6).

X
NANKE PRZEBIEGŁ NA ZAWO­

DACH OM TUR w Koszęcinie 800 »  
w czasie 1:95,5, co Jest najlepszym poi 
pkim wynikiem, uzyskanym po omi­
nie na tym dystansie.

X
KUDERT (SIKS) WYGRAŁ BIBO 

KOLARSKI o puchar „Życia Radom­
skiego“, na trasie Radom — Kielce — 
Radom (160 km). Czas zwycięzcy b | ł  
dość słaby: 4:47:39,6. Dalsze witej«/» m  
jęli: Napierała J. Kapiak, Wrzesiński 
1 Rzeźnickl.
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SYNAMERYM
■— No więc uspokój się — powiedział .siada­

jąc. Dopiero teraz zrozumiał, jak bardzo był zmę 
©sony. Jakaś siła, której nie podejrzewał w so­
fcie dotąd, pozwoliła mu uciec, przyjść do niej, 
rozmawiać, ale teraz był tak wyczerpany, że 
aa pewno nie poruszyłby się, gdyby nawet wpa ­
dła tu policja.

*— Jesteś ranny? — spytała, chwytając go na­
gle za ramię.

Pochylił się na krześle kryjąc twarz w dło­
nie.

— Bigger, co się z tobą dzieje?
—■ Jestem zmęczony i niesłychanie śpiący — 

Westchnął.
*— Pozwól, przygotuję cł coś do jedzenia.

Raczej do picia.
•— Nie, o whisky nie ma mowy. Napij się 

gorącego mleka.
Czekał nasłuchując, jak się krząta. Ciało je­

go było, jak bryła ołowiu, takie zimne, ciężkie, 
wilgotne, obolałe. Bessie zapaliła elektryczną 
Kuchenkę, wlała butelkę mleka do garnuszka 
1 postawiła na płomienistym krążku. Potem wró­
ciła do niego kładąc mu rękę na ramieniu, z 
oczami, pełnymi świeżych łez.

— Boję się, Bigger.
■— Już nie ma czego.
— Nie powinjeneś był jej zabijać, skarbie.
— Ja wcale nie chciałem. Nie mogłem ina­

czej, przysięgam. ,
— Ale jak to się właściwie stało? Nigdy mi 

porządnie nie opowiedziałeś.
— Ach, do diabła. Byłem w jej pokoju...
— W jej pokoju?
— Tak, była pijana, nieprzytomna. Ja... Ja 

Ją tam wniosłem.
— A ona co?
— Ona? nic. Nic nie robiła. Wtedy przyszła 

jej matka... Ona jest ślepa.
— Ta dziewczyna?
— Nie, jej matka. Nie chciałem, żeby mnie 

tam znalazła. Dziewczyna chciała się odezwać, 
szamotała się, zląkłem 6ię okropnie. I tylko we­
pchnąłem jej w usta róg poduszki, rozumiesz? 
Tylko tyle, nie chciałem jej zabić. Zakryłem jej 
tylko trochę twarz poduszką i zaraz umarła, ro­
zumiesz? Jej matka weszła do pokoju i dziew­
czyna próbowała coś mówić i jej matka miała 
wyciągnięte ręce, ot tak rozumiesz? Zląkłem 
się, że mnie dotknie. I tylko mocniej przycisną­

łem poduszkę, żeby nie piszczała, rozumiesz? 
Jej matka nie dotknęła mnie, usunąłem się. A 
kiedy wyszła, przysunąłem się znów do łóżka 
a dziewczyna... ona... nie żyła... Rozumiesz? i to 
wszystko. Nie żyła. Ale ja przecież nie Ghcia- 
łem...

•— Nie miałeś zamiaru jej zabić?
Nie, przysięgam, nie. Ale co to pomoże? 

I tak nikt mi nie uwierzy.
■— Skarbie, czy nie rozumiesz...
— Czego?
— Powiedzą...
Bessie znów zapłakała. Ujął jej twarz w obi® 

ręce. Słuchał z zaciekawieniem, rad byłby spoj­
rzeć na to wszystko jej oczami.

— Co powiedzą?
— Powiedzą, żeś ją zgwałcił.
Stężał. Zapomniał już całkowicie o tych chwi­

lach, kiedy ją dźwigał po schodach na górę. Stłu­
mił to w sobie i zepchnął tak głęboko w pod­
świadomość, że prawdziwe znaczenie wydarzeń 
teraz dopiero stało się dla niego jasne. Istotnie, 
powiedzą, że ją zgwałcił, i w żaden sposób nie 
dowiedzie im, że tak nie było. Do tej pory nie 
przydawał znaczenia faktom. Wstał, zacisnął 
szczęki. Czuł się, jak mogłaby się czuć guma, 
którą by stale ktoś napinał aż do pęknięcia, 
a kiedy wreszcie pękła... Czyż nie był to gwałt?
I gwałtem, też była dzika nienawiść jego serca, 
budząca się w jarzmie każdego dnia. Tak, te 
był gwałt.

— Znaleźli ją? — spytała Bessie.
— Co?
— Znaleźli ją?
— No tak, znaleźli jej kości.-,

— Kości?
— No tak, Bessie, nie wiedziałem', co z ni* 

zrobić, wpakowałem ją do pieca...
Przywarła gwałtownie policzkiem do jego wil­

gotnej marynarki i jęknęła głośno.
— Bigger?
— Aha?
— No i co my teraz zrobimy?
— Sam nie wiem.
— Będą nas szukać.
— Zrobili moje zdjęcie.
— Gdzie możemy się ukryć?
— Na parę dni możemy przywarować w jed­

nym z tych starych domów.
— Znajdą nas tam.
— Tyle tam tego! Jakby szukali w dżungli.
Mleko zagotowało się na kuchence. Bessie

wstała z wargami ciągle skrzywionymi od pła­
czu i wyjęła kontakt. Potem nalała szklankę , 
mleka i podała mu. Powoli zaczął pić, potem 
odstawił szklankę i znów oparł się głębiej. Mil­
czeli. Bessie nalała mu drugą szklankę, wypił. 
Nalała mu trzecią. Wstał, nogi się pod nim ugi­
nały.

Ubierz się, weź prześcieradła i koce, musimy 
uciekać.

Zwróciła się do łóżka i zwinęła pościel razem 
z poduszkami. Kiedy była tym zajęta, podszedł 
do niej i położył jej ręce na ramionach.

— Gdzie jest butelka?
Wyjęła ją z torby i podała mu, upił wielki łyk 

i oddał jej.
— Pośpiesz się — powiedział.
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